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Aresztowania 
komunistów. 

7 osób aresztowano wczoral 
w /::,odzi. 

W dniu wczorajszym policja polity, 
czna dokonała w Lodzi licznycb rewiził 
w mieszkaniach osób podejrzanych o 
przynależenie do partii konumistyczneJ. 
W wyniku przeprowadzonych poszuki· 
wań aresztowano naog:>ł 7 osób. Są to 
przeważnie członkowie zw1c1zku mło
dzieży komunistycznej, którzy w ostał· 
nich czasach rozwijali bardzo wytężoną 
działalność. Aresztowanie nastąpiło w 
konspiracyjnem mieszkaniu przy ulicy 
Obywatelskiej, w którem znaleziono 
znaczną iloś~ bibuły pai ty Jnej, oraz o
kólniki centralne20 komitetj partii i 
Warszawy. 

Wszystkich aresztowanych osad.ze> 
no w więzieniu. ARESZTOWANIAweLWOWIE 

D Luty „Hr. ZEPPBff na" elegacja Ukraińska Oświadczyła wojewodzie, robią w Niemczech nieslychan• 

że nie wie, kto sprowokował zajścia.-UkraiQcy "''''"~:~;;~;::.~!!~'.opada 
domagają się sejmowej komisji śledczej jecfa~1!:o;t~di~~~fc~e::.i~ts1a~~~~:-rt;, 

• Zeppelin„ z powrotem do Friedrichsba-

1 ośw~adczają, że ponieśli tniljon złotych strat. ~l~le~~~fe~;a~~~ezi~ta~~~r~;·~~:~~:~~: 
1 I d I k k d E poszli spać, by się nie spóźnić na odjazd 

( e efonom O WOWS UJgO orospon anta ,, Xprossu''. statku. Przez całą noc były otwarte w 

Dziś rano sporadycznie t:vlko powtó. seJmu zgłosić wniosek o wybór nad
rzyły się na !lniwersytecie wyoadkd. a-:; zwyczajnej komisfi sejmowej do zl)ada

. . . . • . Staaken wszystkie lokale nocne, orai 
me moze wypow1edz1eć St.e swob?dme. urząd pocztowy. Na statku w czasie odo 
Przechodząc .do spra~vy meudaneJ pró- lotu znajdowało się prócz 40 osób zało 
by wysadzenia. pom!11k~ Orląt . na Per- gi, 41 pasażerów, z tych 10 płatnych, 1 
senkówce I zmc"Yazen~e pon:m.1ka pole~ j reszta - goście honorowi. O ~odzłnłt 
glych w ogrodzie pohtcchmk1 „Diło 7.20 przeleciał statek nad Poczdamc~ 
podlfreśla, że sprawców. dotąd nie wy-, o irodz. 8.35 nad Dessau. 

wantur .• pomiędzy studcnt~m1 oolsk11!11 nla zajść we Lwowie. 
a ukrainskimL Władze uniwersyteckie 
dókładają wszelkich starań. abv 

USPOKOJC WZBURZONE NERWY SpraWCÓW nie WVkryto. 
kryto, i że są nimi Jakies elementy nie-

~::i:!fc!~~:tl~ b~;~m 'Zależało na Demonsfrac·e antypol1kla 
i MŁ9oz1i::zv Lwów, 6 listopada. 

t zape~n · ć spokó1 studiów. • „Difo" omawta ubiegłe dni I daje wy:. 
Aresztowano .~v ąalszym cias:m szer~ raz żalowi że ze wzglcdu na cenzurę 

stud'2ntów ukra1nsk1ch za atak na pob- I ' 

Streik w t• Widzewskiej Manulakłurze" 
Część tkaczy stoi z powodu braku przędzy. 

ej~ na pl. św. Jura oraz za strzelanie z 
okien ukraińskiego domu akademickie. 
go. Wśród 12 aresztowanych studentów 
są: syn profesora uniwersvtetu Stocki, 
syn radcy sądowego W:vrhan<>wski o. 
raz ukraiiński dz:·ennikarz Matczak. Po. 
?Jadto aresztowan-0 3 studentki oraz dr. 
łinatkiewic~a i . dr •. lużnickieszo. Lódt„ 6 listopada. dnak wYQagl'odzcliJc za przymusowe 

Ja.~ d?w1ad_u:'? się, dclc~acJa l>Osłó\": \V WldzcwsklcJ Manufakturze w cl~-1 postoje. 
u~ra111sk eh ~swtadcz_Yła podczas swe1 gu dz.tsicjszesto przedpołudnia sytuacja I Jak się „'Express„ dowtadtrfe, futro, 
Wizyty u WOJewody, •ż • I pozostała bez zmiany. Przędzalnia u· po powrocie do lod.1.1 insp. Wyrzykow
SPą_ŁECZENSTWO UKRAINSKlE N.E, nieruchomiona Jest całkowicie, zarów· sklego, odbedz.le on ponowną konfcren
M01E ODPOWlADAC ZA WYBRYKI 1 no oddział przędzy egipsldeJ Jak i ame• cJę z dyrekcJą fabryki, pragnąc, w 
NIEODPOWIED7-lALNYCH .IEDNO. rykatisldcJ. _ myśl zaleceń ministerstwa, sp<>wodo-

STEK • Drak przędzy, Jaki odczuć stę dał 7. wać llk.widacje przedluiaJąccgo się za-
na P~rSC-!Jl<ó~cc ii w Po!1h'~lmice. De- tej przyczyny, spowodował, że czcśl! tar~u. 
legac1a n.ie wie •. kto i ~ 1ak1m celu do. ! tkaczy równfaż ule pracuje. pobiera Jc-l 
Jrnnał zntszczcn·a pomników • .Jcdnoczc. · · 
śu;e d ~I·cgacja dowodziła. że wskutek 
demonstracji młodzieży pOlskleJ ukraiń. 
c·1 lwowscy 
PONIESLI STRATY PONAD Mll.lO~ 
ZŁOTYCH I DOMA GALA SIE OPIEKI. 

• ** Celem u111lknłccia możlf wvch 7afść Od 
wołany został we Lwowie •. Tydrfo1i 

Łódzka Kasa chorych 
Jest pilnie studjowana przez przedstawicieli 

innych Kas. · 
S~mowystarc~alno~d„, w k,Mrvm jak L6dt. 6 f.stopada. I Jeden z naJ'fepszyd1 tego rodzaią zaHa-
wiadomo braJ1 udz al ?:.kad2m1cy W d . . b .1 Ł . . <l(Jw, jaki zdarzyło mu soie w dzicć. 

~'lu wczora1szym aw. a V.: OOZ1 Późnym wieczorem wv.c:eczka opu. 
Bada ,ie za 's' ~ IWOW""kict. del~gac:a kas C~loryc~ .wsch~dn.,ch PO- śc:ła nasze miasto udając sie na Pomo-

- ~ IP• łao1 panstwa rn anow:c1e wo1ewó<lztw: ' 

na Ukra1n:o. 
Ryga, 6 listopada. 

Z C'harlrnwa donoszą, że odbyty si1 
tam masowe demonstracje antypolsk'.e. 
Na wiecu, który miał miejsce w gma.:h11 
teatru miejsk:ego i. na kltórym przema· 
wiat sekretarz generalny ukraińskiej par 
tji komunistycznej Stanisław Kosior. u· 
chwalono rezolucji;, protestującą prze
ciwko pot:.tyce polskiej względem mniet 
szości narodowych i nawołującą pr9le
tar]at ukrailiski do walki z ,,imperjaliZ' 
mem polskim''. Analogicz1t1e demonstra· 
ej dbyły się w Kijowie, Odesie. Dn;e
prou:etrowsku i Połtawie. 

K wawe zamieszki 
w 1 rypo/isfrz. 

Trypolis, 5 listopada. 
Poza południową granicą okupacft 

włoskiej w Dj.oira oddziały, złożone 1 
wojsk tubylczych napadły na szc~epy 
powsta1icze, zabijając przeszło 100 lll" 
dzi. 

Po stronie włoskiej zabitych zostało 
dwuch oficerów i 30-tu żotnierzy tub:vl-

1 
ców. Pró~z tego dwuch oficerów wło
skich odniosło rany 

l(oronacia 1\'likada. 
Warszawski korespondent „Expres-

1

1 wileńskiego. nowogrodzkiego i poleskie- rze. 
su„ telefonuje: !!O. Wycieczka ta w składzie 14 osób, 

5 
... 0 noJ f f Tokio. 6 listcma<~a. 

Sejmowy klub ukrałriski postanowił której towarzystyl dyrektor okręgowe- J .u Z '.) VCh (Tele~ram ·wJ. „t:xprcssu") 

tak słychać, na dzisieiszem pos·1edzeni"' rro urędu ubezp:oczeń w Warszawie p. ~ · / · • W dniu dzi 5iejszvm rozpoczynają s 
„ " na wykonczeme eczmcy. ur(Jcwstoś.::i koron 1cyjnc. które po 

'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!~~-!:!M~-!· i· Siwik, zwjedz ła wszclkiie urządz·enia I d 
;; kasowe, pragnąc zaczerpnąć stad: wzo- Lódt. 6 L'stovad.a. trwają ~ż do koń.;a. b m:.~sinca .. W . n!t\ 

rów dla siebie.. · Jak się 'Express" dow:aduie zarząd Wl:7.?r21"zym opu~;if .:.~sa··z Japouskl 

W b h Ef " . . . · · swó.i patac. by wt•:tt ud~Jał w uroczy„ y UC ny. Gośc" e zwiedz!ti wszel'kie urządzenia kasy chorych podp sal JUZ umowę na stej procesji i udał s:e koleją dn l(l(JtO. 

Rzym, 6 listopada. 
(Telegrll11J wł. „Expressu"). 

Według ostatnich wiadomości w 
sprawie wybuchu Etny, donos-ią, że la
wa zna duje się Już o dwa kim. od opu
szczonej przez ludność okolicy Mascali. 

* Catanta, 6 Dsto.pada. 
(Telegram wl. „Expressu") 

Jak donoszą dzienniki katańskie wy 
buc by Etny trwają nadal. Prefekt po
licji w Catanji i inżynier instytutu tech
nicznego znajdują się w pobliżu za2ro
żonycb okolic, które są z wielką szyb
kością ewakuowane przy pomocy kara
binierów. Lawa przepłynęła już trzy 
kilometry i kieruje się w kierunku Sal!!· 
cali. W dniu wczorajszym został Nea
Pol nawiedzony gwałtowną burzą, któ
ra wyrządziła wielkie szkody. Od pło-

/ runa postradał życie jeden człowiek, a 
dru&i został zupełnie sparallzowany. 

kasowe w centrali, przychodnie bakter- wewnętrzne wykończenie Jeczn'..cy przy 
jolog:cziną, TuslynC'k. dwie łmdu.iąoe się u!lcy Łagiewl1liclciej, kosztem pół miUo- . Pomnik marsz. Diaza 
lecznice na ul. ŁagifewnickieJ d Zimnej, na zfotych. 
oraz Zgierz i Aleiksandr6w. Podpisanie tef umowy, która oozwoIL 

N-ezależ.nlie od powyższego dvr. Sam 
borsk:i pokazał wycieczce zakład elek- ła na natychmiastowe pod.recie robót, 
trolecziniic:zy przy Al. Koścluszld 19, Za- daje gwaranc.t~. iż ta najw'eksza w Pol
klad ten wz.budnił ogólny podziw, przy- sce liecznica oddama zostanie do użyvku 
czem dy;r. Siwtlik wyraził s:ie. że jest to publicznego za kilka mieSi.ięcv. 

Cholera I panika. J Spłonął miljon doJarów. 
Szanghaf, 6 J:stopada. San Salvador 6 listopada. 

{ielegram wl. „Expressu") I /"r 1 r 'R ' ") 

Na statku angielskim „Jangtse" wy- 'ie egram w · „.L.xpressu 
buchta cholera I statek zmuszóny był Srodek miasta San Salvador został 
?1być .kwarantannę. ~skutek tego, nawiedzony przez wielki pożar, w kt6-
zo pasazerowle nie moglt uda~ się na 1r sploną! olbrzymi hotel Astoria 1 
lad, zapanowała taka panika, że wielka . 
ilość podróżnych przeważnie chłticzy- szereg okohcznych dom6. w. Pozostały 
ków, rzuciła się wpław do brze-2.U. przy jedynie zgliszcza. Szkod~ _obliczane są 
cz.em 15 z nich utondo. / 1 milion dolarów„ „ · · 

ods!onięty został w Rzymie. 
Rzym, 5 11isto.pada. 

(Polska Agencja Tele~rałlczna) 

Ageniaja Stefani danosi, że w-czoirai 
poipołudiniu . odlbyło sńę w Rzymie, w ko~ 
ciiele S-ta M.airia dei Angeli uxoczystie 
ocLsłon.i.ęcie pom:nr:tka m.amsza,!lka Diaz.a. 

Na ceremollli~ był obeany lkról, M'119- · 
so.lmit, SY1l'l Diaza oira·z irepirezeinrt:aqjf 
W\Szystkiich Sltowat"zysxeń byłycli lk01111ba• 
tamów. 

Pierwszy dzienni~ w Albanjl 
Tirana, 6 listopada. 

(Telegram wl. „Expressu"). 

Od dnia wczorajszego zaczęło WYI 
chodzić w Albanii, w stołecznem mieś 
cie Tirana, pierwsze pismo codziellll6 
s.toJace oo stronie czadu-



ABW A b ,ff,.ZSB*' ł&E --
Morderstwo · w Sali Koncertowej. 
Baron Feliks Gartner pięciu wystrzał'1mi z rewolweru położył trupem 

swą narzeczonąt księżniczkę egipską. 
Tragiczny wypadek zdarzył s~ę w czasie przerwy na koncercie Vasa Prihody. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Expr~ssu"). 
Wiedeń, 5 listopada. 

W dniu wczorajszym wiedeńska sa
~a koncertowa stała się widownią tragi

. cznego morderstwa, dokonanego na tle 
r,r azdrości. 

Wykonawca koncertu był słynny 
skrzypek czeski, Vasa Prihoda. W cza-
5ie przerwy 
baron Feliks Gartner wyciągnął nagle 

rewolwer i pięciu strzałami położył tru
pem swą narzeczoną, księżniczkę egip· 
stlą Zizi Mouhed, córkę ministra sprawit. 

dliwości w Egipcie. 
Wśród publiczności powstała nieopi

sana panika. Mimo to udało się koncert 
przeprowadzić do końca. 

Szczegółowy przebieg tego tragicz
nego zajścia przedstawia się następują
co: 

Przedśmiertna rozmowa. 

rzenie. Po chwili na estradzie zjawił Morderca początkow . z1111·arzen1·a Vasa Pr· ·hod" 
się dyrektor sali koncertowej, który czynił wrażenie nienormalnego. W I 
prosit publiczność o zachowanie spoko- Gdy się uspokoił nieca, zapytał przede- Vasa Prihoda, wykonawca nieszczę • 
ju i oznajmił, że za chwilę odbędzie się wszystkiem, czy ofiara jego żyje. snego koncertu, był ogromnie wzrus.to-
dalszy ciąg koncertu. Powiedziano mu, że jest tylko lekko ny tragicznem zajściem. Natychmiast 

Rzeczywiście po chwili wstąpił na ranna. po wypełnieniu programu uciekł z sali 
estradę Vasa Prihoda. Był ogromnie Morderca _ baron Feliks Gartner koncertowej do hotelu, w któn·m za-
blady, drżały mu ręce. Mimo to wywią mieszkał. 

ł d - rozpoczął swe zeznania: 
za się ze swego za ania znakomicie. Odwiedziłem słynnego skrzypka w 

Podczas gdy na estradzie rozbrzmie - Byłem zaręczony z tą damą, któ- jego pokoju natychmiast po koncercie. 
wały cudowne dźwięki „Serenady me- ra Jest egipską księżniczką- Ostatnio Wzruszony skrzypek nie mógl sku-
lancholifnej" Czajkowskiego, za lożą nr. znalazł się drugi kandydat do ręki księ- pić myśli. Z trudem opowiadal: 
2 woźni układali na ziemi martwe ciało żniczki ••• jakiś bogaty książę.„ Księżni- - Bylem w pokoju dla artystów, 
egipskiej księżniczki. Kosztowna, wie· gdy nagle ktoś otworzył drzwi i krzy-
czorowa suknia zbryzgana była krwią. czka Zizi poświęcała mu więcej uwagi... knąl: 
Marmurowa twarz wyrażała dziki, Nie mogłem tego znieść- Nie mo- ._ Nieszczęście na sali! Morder-
przedśmiertny przestrach. gł em- st wo! 

Zwłoki przykryto czarną płachtą. Na dalsze pytania policji baron Gart- Nie mogłem zrozumieć co zaszło. 
Większość widzów, wstrząśnięta do ner odparł: Nie ochłonąłem jeszcze z pierwszego 

głębi tragicznym wypadkiem, opuściła wrażenia, gdy do pokoju wprowadzono 
salę. - Przestańcie teraz pytać !„. Jutro śmiertelnie blade'go jegomościa, mają-

p • • wszystko wam powiem!- · · · d so I t J .1 
W loży Nr. 2 zwracała powszechną f er\VSZB Z8Znan1a cego me więceJ pona a . eunocze-

uwagę jakaś mfoda, O godzinie pół do jedenastej przyby śnie wpadł do pokoju dyr. Kncplcr, ktc).. 
elegancka dama, mordercy. ty wladze śledcze i komisja sądowo-le- ry krótko poinformował mnie o wypad 

wYróżniająca się zarówno specyficzną . karska. Stwierdzono, że księżniczka ku i wybiegł zaraz na estradę, by usi>o-
urodą, właściwą niewiastom wschodu, Policja w pokoju artystów przystą- otrzymała dwie rany. Jedną na szyi, koić wzburzoną publiczność. 
j k Ó • • · kl t I t D pila natychmiast do wstępnego docho- drugą w okolicy piersi. Obydwie rany W międ7:·~· moglem się przyJ-
a r wmez mezwy ą oa e ą. arna b ł ś · t 1 rzec· zbrodniarzo": .. czyni·z na mn1·e

1 owa siedziała w loży sama. dzenia. Y Y m1er e ne. „ 
Na krótko przed rozpoczęciem kon- '•••lllllll-••••••••••••••••- •••••••- wrażenie człowieka. .... 5ry nie wie co 

11 •• ... czyni. ~11. , 
certu podszedł do kasy jakiś Uśmiechał się, szeptał coś do siebiA 

pan w smokingu ~ 
i zażądał jednego biletu do loży nr. 2. krzyczał Jakieś niezrozumiałe Słowa. 
Ponieważ wszystkie miejsca w tej loży wybuchał nagle śmiechem, by po cbwl-
były sprzedane, przeto kasjerka wręczy li znowu okazać straszliwie wykrzywio 
ta mu bilet do loży nr. 4. ną twarz. Nie mogłem na niego patrzeć ' 

d - to było coś okropnego! 
W czasie przerwy wi ziano owego Za chwilę miałem znowu wYiść na 

pana z jego partnerką w foyer. Oboje scenę i grać. Odwróciłem się, by za-
Oboje byli mocno podnieceni, jakgdyby pomnieć 

0 
wypadku, by skupić myśli i 

prowadzili gorącą dyskusję. Gdy roz- ww •• mea ww zapan<>wać nad nerwami.· 
łegl się dzwonek oboje weszli na salę. -
Dyskusji jednak nie przerwali. Widz.o- · Gdy stanąłem znowu na estradzie 
wie, siedzący obok loży nr. 2. słyszeli Katastroea o d. ne" trzęsły się podemną nogL Ale to trwa-
następujące urywki rozmowy: I. " n I • lo tylko chwilę. Zapomniałem o WSZY-

--. Co Jest z tym księciem? - pytał stkiem. Na szczęście nie wiedziałem nic 
. zdenerwowany, pan w smokingu. W 1• a kich warunl<aCh nastąpiło nieszczęście? jeszcze o śmierci księżniczki. Gdybym 

- Nie wiem ••• - odparła urodziwa wiedział, że na sali leży trup, nie &rai· 
ilama. Dowódca parowca „:Ekaterina Galan Poszukiwania, zarządzone przez mi- bym wcale. 

- Co zamierzasz teraz czynić?- dris", który pod flagą grecką przybył nisterjum marynarki trwają wzdłuż wy- Opowiadano mi, że grałem jak zwy-
Dama nie odpowiadała. do Roterdamu z wielce uszkodzonym brzeży Portuga.Jji. kle. 
- Dlaczego mi nie odpowiadasz?... przodem. podaje nast. szczegóły kata- Krążownik „:Edgar Quinet" odpływa Ale za to teraz nie wiem, co się ze 

.- zapytał powtórnie. strofy, w której 43 oddanych Francji ma z Brestu do Casablanki i zmieni swój mną dzieje. 
- Daj mi spokój!- Przestań mnie rynarzy znalazło grób na dnie oceanu. kurs, ażeby na mi1ejscu katastrofy od- To było coś okropnego_ 

łllęczyć!.„ _ brzmiała odpowiedź. dać honory marynarki francuskiej. zato- zamordowana 1· morderca 
We wtorek, dnia 3 października o niętej olbrzymiej trumnie z jej ofiarami. 

Poście mnie!„ che'- ją godz. 11 wiecz-0rem „Ekaterina Galan- Zniknięcie „Ondiny" stanowi dotkli- Księżniczka Zizi Mouhed miała 28 

ł , I 'ł dris" znajdowało się nieopodal wybrze- wą stratę dla marynarki· francuskie1·. k 
Ca O\Vi'c P d k. d ł • lat i mieszkała wraz z siostrami i mat ą U ••• ży Portugalji. o czas ie Y ca a zato- ,,Ond·i'na" bowiem była 1·edną z lodzi pod 

tk · b ł ś · częściowo we Wiedniu, częściowo zaś ga sta u pogrązona Y a we me a wodnych, zbudowanych w ciągu ostat- z M h d ł b \V teJ· chwili J·egomość w smokingu t · · · w Paryżu. izi ou e pozna a aro-• 
marynarz, s oJący na warcie niczego ni·ego programu marynarki francuskieJ· i 

wyciągnął rewolwer i dal pięć strza- 1. ł l k t t na Gartnera . 
nie sygna 1zowa • za oga o re u uczu a J'edna z ostatnich z klasy łodzi podwod-

łów. Przerażona dama w pierwszej I · łt M w zeszłym roku na reducie karnawa-
wstrząs sza eme gwa owny. aryna- nych nadbrzeżnych. t. 1·. z rzędy tych, chwili schyliła !Iłowę, sądząc, że w ten t h · t , · l' ·e lowej. 

~ z rze na yc m1as pospieszy i na swoJ J·aki·e komprom1·s morski pozwalał budo-sposób uniknie strasznej śmierci. dą- k Baron Gartner był wówczas żonaty. 
t · posterun i. wac· H'rancji· bez ograniczeń, panieważ ż · b l b t d d Łyla jeszcze tylko otworzyć us a l .1. oną Jego y a oga a w owa, awna 

po piątym strzale padła na podłogę Kapitan skoczył na mostek komen- sq to narzędzia obrony. żona króla nafty, Maxa Garvey'a. 
brocząc tcrwią. danta i wówczas on sam oraz jego lu- Matka kapitana Breitmayera, do- Gartner starał się 0 rękę Zlzi, zamie-

Morderca, korzystając z zamiesza- dzie, dojrzeli ba:dzo wYraźnie na yrzo wódcy „Ondiny", jego żoną i dwoje dz.ie rzając rozwieść się z żona.. Rodzice Zi
nia, rzucił się do ucieczki. Wybiegł na dzie ok;ę~u . lódz pod~odną,, k_tó~eJ na- ci, zamieszkują w Cherbourgu. Niedaw- zi nie zgadzali się na to małżeństwo. Oj. 
schody i chcąc odwrócić od siebie uwa- rodowosci z powodu ciemnosci me m~ no brat jego oficer również zginął tra- ciec księżniczki, minister Mouhed-Pa-
ic. krzyczał głośno: gli rozróżni~. Z~ali sobie o_ni sprawę, ze gicznie. Rozpacz rodzip. nie ma gra~ic. sza, nalegał, by żona jego wyjechała z 

Ć ' okręt grecki dziobem swoim uderzył w żona jednego z marynarzy, maJąca h t 
- Łapać! .•• Zatrzyma •• „ ł d . ~ d . l córkami z Wiednia, c cąc w en spo-
Bileter, stojący na schodach, nie wie tył 0 zi vvuwo neJ. zostać matką, chciała pope nić samo- sób zmusić Zizi do zerwania z baronem. 

dzi,ał kogo należy łapać i w każdym ra- W kilka minut łódź ta nagle zapadła bójstwo przy pomocy brzytwy. Świadkowie zeznają, że krytyczne
zfo zatrzymał krzyczącego, który po: się w falach. Pomiędzy marynarzami zatopiony- go wieczoru przed koncertem Zizi prze 
czął się szamotać. Kilku panów z S:1h Kapitan statku dodaje, że podczas mi znajdują ~ię bardzo mlodz!, któr~y bywała w 'towarzystwie swych przyja
przYbiegło z pomocą. Wkrótce nadbie- gdy polecil sprawdzać uszkodzenia do- byJ..i w służbie ~opiero o.d .k.ilku mie- ciółek, którym opowiadała, że spotka 
gli policjanci, którzy mordercę schwy- inane przez statek i poczynić koniecz- sięcy. Są rówmeż . da~f!ie1si, z kt~- się na koncercie z baronem, z czego jest 
cili za ręce. ne naprawy. równocześnie zarządził po rych jeden Lepage miał 1uz medal WO}- ogromnie nie.zado,wolona. 

Zbrodniarz, widząc, że o ratunku nie szukiwania, ale lódź oodwodna już się skowy i miał być nagrodzony LegJą o rękę księżniczki Zizi starał się je-
może już być mowy, nie stawiał oporu. nie ukazała. Ionorową. dnocześnie pewien książę, który mógł 

Obtąkan~!11 wzrokiem wodził dokoła i ""'ll•••••••r::l!•••••-•••-sm:•••••••• liczyć na aprobatę ze strony rodziców 
szeptał nieprzytomnie: • ,. "'\ Zizi. 

- Zastrzeliłem moją narzeczoną. Nie ;:,ensacyjny dramat lotniczy P ARAMOUNTU I Baron f eliks Gartner nie cieszy sii;. 
t11ogłem inaczej... Na litość Boską WY· ) zbyt dobrą opinją. Miał już 
t>aczcie mi.„ Czy ona nie żyje? •.• Puś- ,,SKRZYDŁA'' {Wings , dwie żony. 
~ie mnie do niej, błagam was .•• Chcę ją Majątek pierwsezj żony przegrał cał-
\ylko ucałować... . . . którego premjera miała się odbyć w poniedziałek w GRAtlD- kowicie w Monte-Carlo. Jest on bliskim 

Policjanci zaprowadz1h go do pokoJU KtrllE ukaże się na ekranie tego kina jutro. w środę, d. 7 b. m. krewnym hrabiego Zeppelina. 
o.artystów k h Ostatnio byl mocno zadlużony. 

· • • Zwłoka została spowodowana tern, że technicy, tóryc Policja prowadzi w tej sensacyjnej Trup na sali Ul CZBSIB PARAMOUNT sprowadził wraz z maszynami z zagranicy do sprawie w dalszym ciągu energiczne;; 

k f zainstalowania aparatury. odtwarza,jącej dfwlęlll l efekty śledztwo. Krążą pogloski, że do spra-
ODClr U. I słuchowe dramatu, nie wykonali na czas roboty. wY wmieszany jest caly szereg osób z 

Na sali, szczelnie zatłoczonej publi- a. .11 w_yższej arystQ.kracji niemieckiej. 
cznościa. panowało zr02J=aiałe w~".' ~ ••••••••-• ~.ndrzej Mar. . . . . . . .· . . . . . ... „ -
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- Nie mo~ zrozum1 eć dfa.cier:o w 
.._ Stanowcio nile bede ezvtał! Sz:k~ biurze jest tak cicho. Gdyby buchalter 

da okularów, które si.: tak zuivwają,! spał, to słyszałbym przec1eź chrapatlłie. 

, , Nieuchwytny''. 
N~euchwytny oszust, Rub.n Cwajgenbelc 

łodzianin 
uiE:fv przez policję niemiecką. 

Lódt, c; listopada. W Berlinie ofiarą sprytnego afern· 
Wezoraj otrzymaliśmy wiadomość o sty padła tancerka jednego z najwięk„ 

arcs7.towaniu w Berlinie słynnego mie· szych kabaretów, która przez krótki 
dzynarodowcgo aferzysty i złodzieja okres byla jego kochanką. CwaJ~cnbek 
hotelowego, Rubina Cwajgenbeka, sy- skradł. j~j bryl~ntową. k<;>lję b~~c~~nej 
na kupca łódzkiego. wartosc1. W kilka m1es1ęcy pozmeJ .w 

Cwajgcnbl!k rozpoczął swą przestęp-

1 

jednym z hote!I paryskich okradł Jak1e
czą karjerę na bruku łódzkim przed oś- goś amerykamna. Następnycb wystę
miu laty. Dokonał on wówczas oszu- pów d~konał w L?ndynie, Bruksclt 
stwa czekowego na kilkadziesiąt tysię-1 Monte Carlo I Rzymie. . , 
cy złotych. Obawiając się, że wpadnie WJ~dz.e śl;~cz~ wszystkich panshv 
w ręce policji, zbiegł do Warszawy, europeJs~1ch sc1gaJąc słynn~go przestę· 
gdzie wkrótce już wsławił się kilku po- pcę, posiadały wprawdz_le Jego dokład
mysłowemi oszustwami, które go wre- ny rysopis, Jednakie nigdy nie mogły 
szcie zmusiły do ucieczki zagran :cę. wpaść na jego ślady. Cwajgenb~k. prze-

!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!.!•~·~~~~~!!!!!!!!!!!z!!!!!•!!a!!l!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!~~~ zywany ostatnio „Nieuch wytny''. byl ·- - - -- u& owca nr b I iż do tego stopnia ezcze ny, sam za-

Po 
. • , • h 5 ' wiadarniał listownie policje o dokona-

Z aJ s c I ac w '' M a I i n owe i nyc8o~i~i~ę~~~~d kilku tygodniami ber· I a lińskie włauze śledcze otuymały oci 

N • ' ł 'k r • b• e · niego liścik, w którym zawiadomił je, Je WpUSZCZ8C 8W8ll UrDI OW J za IJ8- iżudałomusięnabraćnakilkascttysie-
cy złotych jetlnego z mkjscowych jubl· 

k „ d bJ • b ł k 1 • f terów. ow o pu 1czoyc o a I - Mój ostatni klijent jeszcze nlc wie. 
• że go oszukałem - pisał CwajJ{cnbck. 

Lódź, 6 Idstopada. tdrogami. Jest ich zaledwie kilkunastu, z buńczucznymi młokosam. i ,._d.7ie - Nie wymienię wiec jego nazwiska. 
VlW' ce- gdyż nie chcę, by się już martwił. 

Onc~:'!e awan1ury w Sati Mat.ino. tak, ie tego rodzaju środek prewencyj. lowe. Policja niemiecka i tym razem nie 
wej „Urnnd • ł1otclu„, spowodowane niy może się okazać skutecz.ny. NI.echże ci nieokrzesańcy szuikaJą ~ zdołała go ujać. 
przez przedstawicieli tak iw. „zło~ej Któż nie zna np. szcz.upłe('l'o mizerne„ ble wyjśoia dla swego temperamentu w Cwajgenbek wpadł w ręce wtadz 

lod · t „ d · J I:> ' wyłącinie dzięki swej kochance, która 
11~ 'VC Y ' z~usza!ą nas. o ~o.ś~ęce„ go jegomośo!a, który każdej nocy szuka czwartorz.ędnyich szynkach, gd.z·e - . podała policji Jego miejsce zamieszka· 
Ilia te! wlaśrue nuodzJiezy n.14LleJSrego w coraz to innym lokalu sposobności do być moie ~ zabłysną jako swojego ro- nia, chcąc się w ten sposób zemścić za 
a.rtyku1 ku. awantury, wyjąc na całe gardło nde. dzaju s·ławy, a'le tu - w śródmieściu doznane krzywdy. 

Trudno wła~chv!e otcreśl!ć, kto wta- wieścim gł-0sem? nie jest dla n:ch miejsce. i:•!·'!'!!fff!!:WWW!· !!!!!!!!~*'!!*!!-!L!!!~~!•™!!!!i!!,i 
~c·~ te „xłotą młodz:et" stanowi. Po. Któż n'e zna 1ninego .._ łysego ,,zło.. Sala Malinowa - lokat, cieszący stc: 
1::-c;.e - dość obszerne i może być ·z roz tego młodzńeńca", pasjonujqcego si.ę w naszem mleśclc dobrą renomą. prowa SOWIBfY kUJUją 
.ma.itych punktów widzenia róinie iin- SZCZY1P~niem danserek w łydki? dzotty umieiętnie ł sprężyście, powin·en f k{ 
tcrprctowane. przedcwszystklcm wyp0wiedz.ieć walkę mann a urę. 

P d l t d. h d b h Któt nic ma s:z.czupfcgo, wysokiego z awanturn"kami. W • l • h d h f • 
rze a y .._,,za awnyc o ryc bi d któ ś . . .....ł 08) b 1·zszyc niaC S I• 

czasów„ -,.złotą młodzi etą" nazywa:no Qn yna, ry wy p:edowUJke ~; ~·OS ro- N·e możemy - rzecz na.turama -
mans.e i zwr~ sie a~cgo per . . d Jł nalizowana zostanie wielka 

nrloJych citonków ~ołccreństwa. od- b':"? " w1mć yrekcji tej restaurac - - o 
znaczających sie wybitną intel. gcncj~. zajśC'.a które si~ tam rozegrały, ale tranzakcj a na sumę 2 milj. 

Ktot nie %na teJ „zgranej paczki" 1 J • .& • 
ogładą tówarzyską, dobrem · wycl\o- zwracamy c uwag-o. i~ poWtnna uczy. dolarów 
wall!iem i t. p. walorami, k·tńrc wysuwa- rriyk b figlrarzy, którzy usuwają ni~ wszystko. co leży w jej mocy, by I Lódt.· 6 łis'"'""da. 

przemocą orkicstre z estrady, a sami , l od 0 lVy„ 

ły ich pon~ szarą ma.Sę młod.oieiy, a.:van urom P 0 nyrn za wcu.su ZillDO.. Przed . ki'Jku :.i,nia!lll· donos:.! ś1.11r o 
siadają do fortepianu, bcbua ii sa.ksofo- b u 

\Vśró<l tych „złotych młodzieńców" nu? iec. przyjeździe do Łodz;i przedstawi~1 ela 
znajdowały się jednostlci bezwzględnie Nie można chyba pnecie wymagać j handlowci;to sowi:ctów w Warszaw;.e p. 
wartośc iowe-poeci, malarze, studenci Tak'm raz na zawsze nn1dy abronłć od spokojnych obywat·eli łód'zk .ch, by, Kopyłowa~ ~tóry m2ał sfn~!Jzować kił-
-które pótnicJ-na szerszych wodach wstępu do IOkalu, do którc:o prz}·cbo- udając się do lokalu JYUbF'.c1;1ncgo, zaopa- ka znaclllJ~Jszych tranzakcJl z orzemy. 

dzą ludzie przyzwoici i sp0kolni. Są to t t· · t k boj ł stcm łódzk1m. 
życia odegrały jakąś wybitn ejszą role. ~ywa: 1 S!i: w r.ynsz, une . owy, ą<:i- Pan Kopyłow po odbyciu kilku konfe. 

bow·em osobnicy niood.powiedzlaLni. bez n'lle z ""' n tam1 """""<>'"" h i · · · •.1.-1 1~· Cz.asy ~ je<Jnak zm'. en.:ty _a wraz .... a· a • "~ .... „~ oc ronncmi rencji z przedstaw101ełam1 i.u"z1v:iego 
kr.zty wychowania i ogłady towany„ tanka"'-; ł · J I j · d Wars·• 00 wy 

i niemi uległy prtewartościowanlu do- „„. prz.emys u wy1ec la uz o ...... • 
i;k!eJ, roccydowani na wszystko, byle JW ty-eh d·n·ach natom:as.t przvbvć maj' 

tychczasowe poj.ęcia. Dz :ś - przynaJ- tylko roobyć wqtpHwej warto~ci sławe do Łodzi eksperci „CentrosoJuza", któ. 
mn:ieJ w Łodzi - ,.z.totym młoclz"eń- „takiego, który się we daje•. WY JA$NIENIE. rzy dokonają wyboru poszczc~óLnycil 
cem" jest każdy mołojec, który uko1l- Skoro J'-·'nak do lokalu doat~nie -:e We 0 j E • „ ...,. galunków towarów. 

ł ł DU -OT „ ~ wcz ra szym "·xpres51e. "" TranzakcJa ta sfina:J.iiowa<11a zatem 
czy szko ę Henrykowskiego, który by. Jakiś U'.rwipolcć, który dla z.abawiein·a artykułu p. t. „Strzały w Malinow~ Sa„ zostanJe już w ciągu naJblćższvch dlll. 
wa 'V:' „!{)kalia.eh" i nos.i mo<1:111i·e skrojo!1Y s!e cudzym koszatcm, poczn·ie wyczy. I/' wkradła s;ę nieścisłość. . Sowi.ety zakupią tym razem manufaktu-
1ga:111tur, który potrafi .coś nnccoś po'V:':e- nlać brewerie. nalety go przy pomocy Podczas awantury: Mcdv będący I r~ bawełnia.ną na sume od 1 d-0 z miajo.. 
dz'l!Ć o fotogen cz.n.ości Em la Dżcn111ng. 11 •. ć li mocno pod 2azcm gosć, telefonował do nów dolarów. 
sa ( f . yt J • i;:r ·1 J . ) k 6 po c11.usuną ze sa • !cdncgo z oficerów policji, proszac go o Tranzakc•a ta zawarta xostan.: ...... 

p~o ani cz a ą · ._m, anni .ngs : t • Policja Jednak - winna bard zlej I interwencję, oficer ów nie nakazał zwol w· eliktm prztemysłem ba wełnianvm. "" • 
ry. n e -~pusz~a ~ karnawale ani jed- dbać o swoJe obowiązki stróżów ładu n!enła awanturując~go sie. lecz odwrot. 
neJ maska.rady ktory .od.clasu do czasu publicznego 1 nfo żywić zbytnłego sza- we. polecił post~p1ć z n·m wedle pra ... 
po :VY~ ci.u dwóch w1ś~1 . 6w~k. a1'bo po 1 cunku dla wysmok'ngowancgo awan- wa, p0zatem zaś wyrazili swe oburze- . 
&pozy. c'u. z.byt mocno sk·.:szolłego og.órka 1 turnika nie za ni~pokoicnie w nocy w orywat- j 

ś k , .... _ k nern mieszkaniu przez osobe uieurzQdo. 
pu ~ 51 ~ na oz.a,cfi."'C wylJry .i w Tylko energ'iczne załatw!enie sprawy w 
publ:cz.nym lokalu. ••••••ą.•••••a••llll•••-••••••••••-·r r To. co zdarzyło się sobotn:eJ nocy w 

i~~zj~:~1:~;~~:~~.jes~a~~;a~~~:Jw:i liEn. Górecki przybywa dziś do łaodzi 
l>bfituje w podobne a~anLu~y. które rot I VJ Sprawie reorganizacji federacji zwiąLitÓW 
grywają s ę na terenie ,,pi.crwszorzed- b ' · • · 
.nych" lokali i w których blerie s,rłówuy . • obroncow 01czvzny. 

Przv pracy. 
W fabryce Góralskiego przy ulicy 

Pomorskiej 40 w czasie pracy przy ma
szynie robotnik Adam !(rat (Raitera 9) 
został porwany przez transmisję. Doz
nat on ciężkich obrażeń cielesnych. We
zwane poirotowie, po udzieleniu pierw
szej pomocy, orzcwiozlo <w do szpitala 
Poznal1skich. 

Zatrucie alkoholem. uct1,·: ał „k\viat mfodiicży" tóuik;ej. Lódt. 6 1'lstopada. I Sprawą rcori:anizae~ „FcderacJ:" n.i. 
Nauczeni doświą.dczen em lat ubie„ W zwi'ązku z przypadająca. IO roc.tni. terenie Łodz.i .• i połączc11 ! cm .1vch dwó;;h 

ł h i . b . . k. ł cą odiyska-:ia przez Polskę niel)ocHc5do- odłamów w Jedną całość. za.1ał s. ~ p. dr. W czasie libacji, która odbywała się 
g YC • znaJ!.\C. u~ne, nico ·e zi~ane tcm- ści dla upam!~tnienia tej w ekopomnej F'1chn11. Jak się dow:aduj.emy, w dn u dzi w mieszkaniu przy ulicy Wiznera 12 u· 
peramenty naJ"mlodszych łodzian, upa„ chwiJ.i, aktualną s ę stała. Jak wiadomo. siejszym przyjeżdża również w tej spra. legli zatruciu alkoholem 58·1etni Antoni 
ważn1eni jesteśmy do przypuszcle·nia, sprawa polqczen:a wszyslk:ch orga111. wie do Łodz.i prcz.es zarządu itłówncgo I Papa robotnik zamieszkaty przy ulicy 
iż zbldżaj;;i.cy s.ę karnawał, .n.:e będz ' e z.acJi byłych wojskowych. w Fcd~rację federacji gen. Góre~.lci, którv odbędz.le j PiasĆcznej 21, i jego żona, Anna. Wez-
"'I ę r6żni:ł w:e'.ce od poprzednich. Zw.ązkćw Uyłych Obrouców 0JCZYZ· tu stere~ konf~rcn~JI, , wano do nich pogotowie, które udzlelilo 

N
al ż d . „ 1 0 

ny. Jak s ę dow1aclu1cmy, na to ; 1 J testo- im pomocy lekarskiej. 
~ Y te ,Y zawc:i ... su pomyś cć \V Łodzi dosr.ło Jednak do pewnego p:id•l \vyjcżdia z Łodzi do Warszawy z p • •" 

()rzcdSlęwdęc u !radlców zaradci:ych, rozbicia pomi.cdzy tc·mi OrS!a1:izacjam' ' górą tysiąc p:ećset byłych wo.iskowych. od p(l CHH!J ~m. 
~tóreby untiemożliw 1ły łódzkim iunakOm i' w wyn.:·ku czego powstały dwie fcdcra„ I którzy wezmą udział w uroczvstościach \:Vc:rnraj na linji koleiowej Koluszki 
urcwckowanio gorsz~cych zajść. • cje, jedna „kw"cl?wa", 11a czele. któr;J 

1 
dz.!es-·ęc'.oJ~:a.. wc!-mą .on.I rów •:ei Uw 1 ~Piot~ków zosta! przejcc.hany przez po 

PrzedewszystJ<iem _ zarządzaj~cy st.amii ko!". zw ązJm strzc:lcck.cgo p.

1 

dz ał w W'..cr~ . cj d?filadzi-e pr~cd P~czy- ciąg 2<:>-lctni .koleJarz Luc.Ja~ l\rawczyk. 
"'' a'a 1 · • k ć ' , P;ątkowsk1 . na czole dru~. c.1 zaS. ~ rrn- centem IVpl.·tcj 1 Mnrszałk1em P;sud- Dornał on ciężkich obrazeu cielesnych . 
. "' 1 m ~w nui zarn ną raz

1 
na iaw

1
• 1 w·cow:!f• p. ffenstl-Dahrowa. prezes 

1 
sk 'm na mokolowsk~em polu wvśc:go- Przewieziono go w stanie agonalnym 

wie drzw1 przed zawodowym· z.awal. ~wiaz.ku oficerów rucrwv!' , wym. · · . I do sznitala w Piotrkowle. 
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'rzeczytać I zapamiętać I . -·-
Rablnowlcz spotyka w Orand-Cafe swego 

tnajomego Blbermana. Zaprasza go do swego 
stolika. Biberman siada. 

- Co słychać?." - pyta Rablnowlcz. 
- Nie- odpowiada Blberman. - Cicho-

Panie starszy!„. Pół czarnej!„. • 
Kelner przynosi pół czarnej. Blberman wy

pija, wyciąga papierosa. wyciąga zapałki, za
pala papierosa. Obydwaj przyJaclele milczą. 

Mija pół godziny. Nagle 84berman odzywa się 

niby to do siebie, niby to do przyjaciela: 
- Nie mogę się zdecydować„. 
- Co do czego?." Masz kupić towar?-
- Nie". Nie mogę się zdecydować, czy pójść 

~a teo ślub, czy nie póJść„. 
- Na czy) ślub Jesteś zaproszonJ•?-
- Wcale nie Jestem zaproszony_ To n:ól 

łlub- •• • 

lstnieJe ptęll:ny zwy~zai wygłaszania okoli- I 
cznośclowych przemówień. Nie każdy jednak 
amie Improwizować. Od tego są specjaliści. Je- · 
dnym z takich specjalistów Jest p. PaplalskL 

Przed kilku dniami zgłasza się do pana Pap-
1ałsklego Jakiś kllJent. 

- Czem mogę służyć? - pyta uprzejmy do
stawca zasług I bohaterskich czynów. 

- Chciałbym pana prosić o wygłoszenie mo
.,,_ AJe Ile to kosztuJe?

- To zależy_ Od pięćdziesięciu złotych 

wzwyż zaczynam mówić z drzenłem w głosie •• 
•• • Ulica Ceglełnłana. Przed Jednym z domów 

'°"otnlcy wznoszą rusztowania. 

*'* ' '"W' Hill -· 
Qesr łfussolrn:aao ..• 

Ai :;~y zmn~cj~·zyć sumę w'ewnełrznych dfn :ów pa;:st~:c~:JT!t, urz"c!z""no w 
lta!j1 wielką zbiórkę, która dała w rezultacie 14i miljonów lirów. p-0darow~uych 
panstwu przez naród. Dla zadokumentowania tej darow :zny, kazał Musso(dni 
na jednym z publicznych placów rzymskich zbudować „Ołtarz ojczyzny", p0. 

czem własnoręcznde - jak na zdięc'1 w id.zimy - sl}etniJ akta "bezzwrotnej 
Pożyczki". „ 

= u m A&t& ms&H?ff&& u '•was·-
Jeden rodzaj· bileló\V 

winien być wprowadzr nv w tramwa ·ach łódzkich, 
a zn,knq wówczas spo! v 1 11 epo:·ozum1en1a 

na temat .,przes1aaek· 1
• 

Dwaf murarze stoją Już na desce na wyso-
toścl pierwszego piętra i wywiązuje się między I Łódź, 6 Jiistopada. - N·e wo'.noL. Nie mo~ę!.„ 
.ami następuJący dialog: framwaj zatrzymuje sJą na przystan. - Pan musi i t. d. 

• 

- Te, Stasiek, wh!zlsz tam tę muchef.„ ku. Wchodzi kilku pasażerów. Konduk- *•* 
- Jaką muchę?- tor pociąga z.a. linkę . Tramwai rusza. Podobne scenki są w tramwajach 
- No, tam.„ Nie widzisz?- - Proszę za bi1lety„. łódzkich na pOf"ządtlrn dz" ennvm. I 0 co 
- Nie widzę żadnej muc!IY- Pasażerowi:e wyciągają portmonetki. im idzi:e? .•. O p.rzes.i a<lkel.„ 
- Ja też nie widzę... Panie maJster, chyba - Prosto? - zw.raca s:e konduktor j Bitlet i przesiadka kosztują ', Jedinako-

ezas na „fajrant", bo my nic Jut nJe widzimy!„. do jeQ.~ego . z pasażerów, trzvmając w wo. Nasuwa się w ęc pytanie, · · . 

1'11 ·Ku. ręku b11~ty. . . . . . ł czy nie lepej btłobY skasować wogóte 
, Pasazer w pl.erwszef chw l1 nte ro.zu- 1 bilety i · wprowadźić same przesiadki. 

m;e. o. co chodzi. P.atrzr na konduktora Kto chce przesi ąś·ć się _ niech mu bę-
zdztwron~m 'Yzrok1em. i pyta: · j d~·e na zdrow:ie!.„ Kto vie chce przes ·a-

- c.0 ••. Nie rozumiem.- dać, niechaj nie przes·ada. n.ikt o to n.ie 
- B:let ma pan ?.„ będ.zie miaJ do niegó pretensii„ = ~~~~t~?~sze... Ale z~·ik~ą wówczas rozmówki i .W·e 

U.SO - 12.10 Sygna1 czasu z Warszawskie~o I t • p . .._ poroz.umen.t.a. 

I 

M • t '' ,, 1s rz • 
Prem jera w Teatrze 

Kameralnvm. 
(Qościnne wystęvy K. Adwen

towicza). 
Intelektualna, „mądra" komedia .dow

cLpnego, pełnego !'esprit Hermana Bah. 
ra jest już dzisiaj-z puniktu widzen·a 
„t..ktu3.'1nych poglądów Jiiterack'.ch" _ 
pr.ziestarz.ała. 

. Powstała ona w epoce, kiecLv wpływ 
Nietzschego przemożnie painowa.ł w li. 
teraturze i problemast ,~męskiej indywi
dualnośc:" był tematem. któr·v za.P'l'zą
tal wszysbkie wyślące mów... · 

W p_owojennej epoce, w eooce pro
bl~matow społecznych, i:akro.ionycb -na 
Wle<lką „narodową" n:emad miare--mo
tym „Mistrza", traktowanv intel~ktual. 
ni:e, Il!Usli wydać się przebrzm:ałvm nie
zbyt interesującym .•. J.ednak faktura tej 
komedj jest tak dobra, że nle bez zajrę. 
cia śledzd s.ę te wysi~kń jednostki-chi... 
rurga Dora-.w kierunku wvzwolenla
sl ę z pod ,tr~ycji i „tradycyjnej" tyra.nji 
m esz.czans'kiego o.tocrenia. . · 

Niełatwo jest żyć wyłącznde w myśł 
wska.zań własnej jaź.ni, kroczvć swoiste 
mi drogami. •. Trudności te uplastniczn.il 
nasz znakom:ty gość AdwentoMcz., two 
rząc w . tytulo'-'-:e~ roll Mistrza postać, 
wyposaz.oną, hoJO e we wszvstb.-ie środ. 
kii w'.el'k'.ej rutyny i ekspresji aktmskiej. 

Dr. Kokoro Woszczerowicza za.impo
ponowa1 świetną .Japońska„ maską_ 
P. Or.ywlńska niezbyt wczuła &ie w ro
lę żony mistrza, v :otetty, dając Jectynfe 
poprawny Slablon. 

Resztę otoczenia mistrza odtworzyi 
pp. KrOtke, Brodnlewicz. Dunajewska 
(b. dobra, „dos~dnia" J uUa) Mroziński. 
OurynowJ.cz, KJ.iszowskl 1 · Hajdun. . 

Foprawn·e wywiązała się ·z rol Idy 
p. Faleńska. M • 

Bardzo ładne W111ęfrze dla wszvstW.ch 
trzech aktów stwor Lył p. .Mackiewicz. 
Reżyserował p. Melina. J. z. 

TEATR MIEJSKI. Obserwatorium Astronomicznego, hejnał z Wieży znowu o samo. asazier D.a'w zy na Realizacja tego projektu nie napotyka 
Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-me· k-Omluktora, konduktor .na pasa. zera.. . chyba z·a·dny"'h tru...1.nos'ci'. ,Pr M 
teorologiczny. 12.10 - 15,00 Przerwa. 15,00 - W zcl kt ś Ś d 1, 1 ~.~ "' UJ • oces ary Duran„ rrany b~ ~CA 
15,20 Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy . r~s e 0 • ~ w~ ~m:on·v. ll.l~wl„ WątpLlwoSci są bez.pod.stawne. Nikt dwukrotnie· dziś wieczorem l w piątek. CeDJ' 

naprogram. 15.20 - 15,45 „Przegląd polityki mię- duJe nlepomzumieme. o~wtadCZflląc: umyślnie nie będiZie przesiiadał, by „wy pop.~b~i;'!j~ Grzechu„ .... raz ""'ty I osta....,\ 
dzynarodowej za m-c październik" (z cyklu od- - Chodzi .o to 1akte20 biletu .pan korzystać ł-amwa1"'. To śm eszne. l"V """' ... 

M
. s Za ) ł d h z dk w ukażą się jutro wieczorem. Ceny popularue. 

czytów org. przez in. praw gr. wyg . r. cki„ce. .•• przesia ą, czy bez przestad- O co w'ięc ch~...1."; ?. ••• Bak. ..D t " bi ż 
Jan Grzymała • Grabowiecki. 15,45 - 16,00 Nad- ~ an on w e ącym tyrodniu &rany ~ 
program i komunikaty. 16.00 - 16,30 Koncert z Ah B dzie dwukrotnie: w czwartek oraz nledzlelt 
plyt gramofon. Gramofon i plyty ze skladu B. - a„. ez przesiadki, bei: prze-1 -, popoludniu. Bilety w Kasie Zamawia.6. 
Rudzkiego (Marszałkowska 146 i 87). 16,55 - s'adki„. I Przechodząc przez ulicę TEATR POPULARNY. 
11,10 Przerwa. 11,10 - 17,35 Odczyt p. t. „ O Tymczasem tramwaj dojechał już d<) 

1
. rozejrzy.i się uważnie, unik· 

sporcie tucznym" - wygl. p. Z. Łotocki (Dziar nastę,pnego przystanku. Do tramwaju . uiesz kalectwa i śmierci. „Manca Szwarcenkopf" grana od kilku t,-
„Sport i Wychowanie Fizyczne). 17,35 - 18,00 h d . f godni pozostaje na allszu jeszcze do piątU 

~M~az~~z~~~-l~~~oaoo~~a~ti~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~w~J~~~"~n~~~·~~~~~~~~~~~~~ Koncert popularno . symfoniczny, poświęcony tor nie może sobie już dać radv. _ Tyle ": 
twórczości Franciszka Schuberta. Wykonawcy: czasu zmarnował na rozmowi.e z nasa. 
ukiestra P. R. pod dyr Józefa Ozimińskiego, żerem. 
Adela Comte-Wilgocka (sopran) i prof. Ludwik •• 
lJrstein (akomp.) 18,55 - 19,10 Rozmaitości. 19.10 * 
- 19,20 Komunikat rolniczy, oraz transmisja z Al1bo taki wypadek: 
Krakowa notow~~ gietdy zbożowej k~a~owski2i. Pasażer stoi na peroode 1 ro.zmawia 
19,20 - T~ansm1s1a ~ Opery Po~a~skieJ. ~pera ze znajomym. Automatycznie wręcz.a. 
„Trubadur - Verdi. Po transm1s1i komunikaty: I k d · . . · · 
lotniczo • meteorologiczny, policyjny, sportowy, on ukto;row1 P}el1!ląd.ze za ~ let. Kon-
tadprogram, oraz komunikaty Polskiej Al!encji I duktor bierze ple.niiądze, o n:tc nie pyta 
telegraficznej (P A. T.). i odrywa bi:let. Dopiero po chwihl pasa-

żer konstatuje swą n'euwa~e i zg.laśza 

Z b '" ko tr I pretensje do konduktora: 
e ran1a n O ne. - Przepraszam paina„. Ja chofałem 

Jutro, w kolejnym dniu zebrań kon-1 bitet z przesiadką ••• Pan sie omylił„. 
trolnych szeregowych rezerwv i posipo- - Ja się om~liłeJ?? .. oppnuje . kon-
litego ruszenia winni stawić sie: duktor. - Pan UJc nie mówuł. .. Myśla-

Rocznlk 1900 zam.:eszka.H w obrębie łem, że ma by~ ~i:let bei: przesiadki_ 
kom·sarjatów poJrl.:ejd 2, 3, 5, 8, 9. 11 o naz - Pa~ poiv.;M1~en zapytać~ •.. 
wiskach na litoery1 W, w lokalu P. K. U. -. MóJ panrn, gdyb~. m1ał ka!de~o 
Nowo-Targowa 18. pasazera pytać, toby dz.1en bvl dJa mnie 

Rocznik 1888 zarr..· cszkali w obrębie za mały.„. . . . . 
komisarjatów poLicji 2, 3, 5. 8. 9, 11 0 - 1 Proszę InI zam1enać ten bilet na 
nazw:skach na litery A, B, w ko·~arach przesadkę ... 

Uzdrawiające operacie · serca„_ 
Worek sercowy można dowolnie zmniejszać 

i powiększać. 
W kllin:łice ch'rurgi.cz;nej berlińskiego I ca w wypadkach, gdy przyśp1eszooe 

SZipitala „Char.: te"' dokonano ostatnio diz.:ałanie serca konieczne jest dla .popra 
całego szeregu niezwyikłych operacyj, wy ogóllnego stamu organizmu. 
umożllw.iając pow2ększanie, względnie Jedno szerokie c:ęcie w worek serco
zmnjejszanie serca ludzk ego, a tern sa- wy od razu Ltnniejszało dział.anl'e serca, 
mem przyśpieszenie lub osłabienie d.da- dawało mn· ejsze oiśndenle krw:i. powo
łania je~w. czyli zwiększenie lub znmiej- dując znaczną popraw~ w stanie zdrO
szenie nac·sku krwi. Tych niezwykłych w,:a operowanego. Zabi·eg;i fe stos.uje d!r. 
operacyj dokonał lekarz w:vmiem.ionej Teldx szczególniej przy wszelkich wa
kbin.rki. doktór Tet.ix. dach i chorobach tętnic na tle sklerozy, 

Zauważył on, te serce po oddzieleniu gdyż przez nacięcie worka sercowego 
ot~żającegó . je worka sercoweg;o, nagle wszęlkie oznakń chorobowe. mające 
się rózsżerza. oswobodzone z krępują- .Przyczynę w nad1rri'emem ciśnil.eniiu krwJ 
cej opony. Dr. Telb~ zastoso·wał to od- ZU1Pełnie ustają, lub conajmn.iei znaoz.nie 
krycie dfa sztucznego powieksz.an·a ser- lagodinieją,. 

ul. l( onstantynowska 62. .!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!' 
Rocznik 1888 zamieszkali w obrębie 

1-go komisariatu policji o nazwiskaich na 
litery I, J, K, L, Ł, M, N, O, w lokalu ul. 

Operacyj zmniejszanńa serca <loko. 
nywa się przez ściśnięci e worka serco
w~go, l:ub itież przez zmniejszenie współ 
dziatan a płuc w Ł zw. rozkurczu mtęś
nia. sercowego, co odbyWa siie pl'IZez 
wdmuchiwanie powietrza do klatki t>ier
siawej. 

Leszno 9. 
Rocznik 1901 zam;es·7kali w obrębie 

kom:sarjatów poiL:cr 1, 4 i 7 o nazw.i
skach na litery A, B, C, D. :E. F, O, łi, 
Ch, I, J, K, L, Ł, M, N, O. P. R, S, 
T, U, W. Z. ż. (b.). 

Pqla Negri 
! w dramacie P• t. 

;
1 
Spowladź. uczc:weJ k~b!ety. 

Q · l'OC&.\lek o fodzbai• 4.30 po poł. -

Obydwie metocty mają doskonałe wy 
niki 1i stosowane są przez berl'ńs!kiego 
chirurga z coraz rwJ~m POWodze. · 
Q.iem. 



Dniiliel ko~iet -Jino~ro~f 1 MmJlii" 
zabrał tajemnicę swych zbrodni do grobu. 

f ragiczny kon ee bezlitosnego zbrodniarza. 
W więzien1u w Marsylji zmarł, jak 

IUŻ pokrótce don:ies;ono, wskutek irlo
iówki morderca kObiet - 60-letni don-
1uan, narzeczony 15-tu kobiet. Piotr 
Rey. 

Czlowiek ten przybył do Marsyłji z 
Tunisu 12 marca 1927 r i zamieszkał w 
hotelu pod nazwisk.;em HieronJma Pra
ta. 

W rok potem odnajdujemy go jako 
lokatora zacisznej willi „Genevieve" 
n.a przedmieściu Marsylji. Tam Pod ad
resem p. Camille - takie bowiem P:otr 
~ey przybrał nazwisko - nadchodz la 
obf,;ta korespondencja milosna. ponie
waż p. CamiQle, czyli Heronim Prat, a 
właśolwie P:.otr Rey upraw:at na wielką 
skalę oszustwa matrymonjalne. 

Zwracał się przedcwszvstk'em do 
tcob~et starszych, prng-nących zawrzeć 
małżeństwo z rozsądku. 

W ten sposób nawiązał znaiomości z 
15-tu kobietami. · 

Wiele z nich w ostatniej chwiti zer
wa.fa zaręczyny, ponieważ konkurent 
wydał im s ę podejrzanvm. 

Trzy narzeczone mniej przenikliwe 
padły ofiarą zbrodniarza. - który je 
beznośnie dusił~ · 

Morders~wo papełniione na 40-letniiej 
pannie Foie, trzeciej z kolei ofierze du
siciela - sJ>QWodował-0 wykrycie dwu 
~riednich zbrodni. 

W czerwcu 1928 r. Iiieronim Prat 
mieszkał wraz z panną foi.e w willi ,,Dzi 
ka różyazika" w najb1iższej okolicy Mair
sylj.i. 

Pewnego wieczoru sąsiedzi posłysze
ld odgłosy gwaltownej kłótni. Nast~pne
go dnia poi cja znalazła zrwłoki z.amordo 
.wa:nej panny foie. 

Zdołano stwierd:ziić, · że istotne naz.. 
wisko mordeTcy ł>rzmd Piotr Rev, a po
tem rewizja przeprowadzona w wihlj 
„Genevieve" wykryła zwłoki dwu jesz
cze nnych kobiet: M.ałgorzatv Bonnet i 
Joa11Jny Edel. Jedną ze swvch ofiM Rey 
zakopał w ogrocLziie, a druga w phvnL 
cy 

Dusiciel kohiet z Marsylii uciekł do 
Tun'.su, gidzie zamieszkał ze swoją le
galną żoną. 

Wyśledzono go tam i aresztowano 30 
c::-erwca. 

Rey: gdy go pr.zew· eziono do wię
zien;a w MarsyJji, roz.począł odrazu gło
dówkę, zmuszając władze wiez,:enne do 
odżywiania go przemocą. 

Marsy1skti „s'.nobr ... idy" zaciał się w 
upartem m1!iczen:iu i nie cho:a:ł absolut1J1.ie 
odpowiadać na pytania sędziów. 

Zabrał on do grobu tr.al{.iczna tajem ... 
nicę swych zbrodnii. 

śm'.erć dobrowolna wsikutek 2:lodów
ki uchron'.ta go od najsurowszego WY
m:aru spraw:ootiwości lutlzkiej. 

Czy ad wo kalce wolno 
pudrowac się na sali sądowej? 

DU. ~. 

*E •a•• g .; 

' , 
JUTRO RE\UELl\CYJłłl\ PREPJJERI\ ! ...„„„„ ... „„llllll„„llmlllllllmllllll&i1116!111BlllillllP' 

Wstrząsający dramat Polki kochanki i Matki, nie cofającej się 
przed niczem, aby wyrwać swe dziecię z rąk sowieckich zbirów 

p. t. 

„Katusze Mi ości" 
W roli głównej bohaterka niezapomnianego . Moulin Rouge'u«, 

najsubtelniejsza artystka świata 

Olga CZECHOWA 
Po raz pierwszy w filmie zagranicznym na tle 

krajobrazów .:-uwalszczyzny. 
Biorą czynny udział pułki polskie1 jazdy, ktore 

oczarowały świat. 

przepięknych 

swą brawurą 

, 
Pokłady złota w mozgu. 

Codziennie ziadamy oorcvjkę tego szlachetnego metalu 
N:emiecfoi :Chem!k Ragnar Berg', zaj- j suszona substancja mózgowa iest tym 

muj~cy się spetjaJ.r}ie · a.!Ja11izą środkó.w 

1 
zbiorn:foiem złota i ~e w świ.eżvch !11ÓZ-: 

~pozywczych zrobilł doniosle odkrycie, gach zawarte są duze stosunkO'Wo .ilości. 
m1anow"cie stwierdziił, że w rozmautycl! zł.ota. 
pokarmach, przedewszvstk1!em w płrat- Kilogram mózgu zawiera kolo 14 mii. 
kach ows:anyich zawarte są pewne UJ.o- r gramów z.lota. 
ści .złota. Od wieków czlowiek ż.yJe gorączką 

Również pnzy sp.oż.vciu rozmaitych zlota. Szuka go w skał.ach, •w głębi zi.e
gatwnków chleba, orzechów laskowych, mi, w wodziie morskiej._ Alchemja dą
soku jabłecznego człowiek t><khfarnia. żyła do sztucznej fabrykacii złota, a oto 
złoto w drobnyich ilościach. teraz dowiadujemy się, że każdv z nas 

A zatem niić dz\vnego, jeżełi ludzlcie nosi ze sobą _pokłady zl.ot.a we wlas:nyim 
wydzieL:·ny zawierają mi:lig-ram złota mózgu. 
dziernnie, a krew jesit płynem stosunko.. 

Prezes izby. a<!wokackłeJ w Parvżu I Tego rodzaju napomnienie nie mogł,o wo bogato w .dot:0 uposaż.OCtwm. 
zawezwał do siebie młodą, uroczą adwo być młodej adwokatce mdem ... Łziy po-_ Odkryde to jest tern ciekawsze, ie 
katkę i rzekł: jaw:ty s:ę w jej pięknych oczach i spły- ostatnio medycyna osi'.ągin.:ta doniosłe 

- Łaskawa pan.i, westetv muszę pa- n.:ły po poUczkach. wyn·ki przy leczeniu gruźlicv zastrzy-
ai zwrócić uwagę, że sposób zachowa- Adwokatka szybko otarła, l:zv, a nu- kami zfota. 
nia się pan.i w pałaA:u sorawiiedl:iwości ciwszy okiem w lustro, dostrzegła, że w:elką niespodziankę sprawiło Ber-
nie odpow'ada tradycjom, an.i ~odnoś~ jest rozczerwien'. ona... gowi st,wierdzenie faktu. że pewjen pre 
nasugo st.anu. Za każdym raiziem, gdy_ Pręciutko otwarta tedy woreczek, parąt odżywczy w iinacz.nej cześci z sub 
ma pa.ni togę 1113. sobie, wyjmuje pani z wyjęła puder, lusterko i jak naJstaran- sta.nicji mózgowej zlożóny pod wzgtę:.. . 
torebki pudern'.czkę i ołówek karm:n.u. niej upudrowała się w odlcgfośoi zaled- deni. z.ąwartości złot.a JYrz.ewvższa w~y 
Zrob!laby pani dobrze. gdyby pani swo- wie kilkunastu kroków od ~abinetu pre. sUóe ·11Jtte śr-odki sipoż.Y'wcze. -
le zabiegi toaletowe wyikonywała w do zesa.. Analiza poszczegó•lnych c~śoi skła-
mu, a n:e w sądzie. dowych tego preparatu wvkazała, że 

I to byto właśnie nii·eszcześc' em dfa . przyznać się do otr:zymania l!isf:u Prćch-
Ga:r~ic~:ego. ·· I ntlckiego. 

Próchni'C'ki gr<Wł feraz roemaskowa- · Następnego dnia, gdy dr. Oa:rl1ckt 
ll!iem prawd:z.iwego wLnowa.icv. Tego . przyjmO'Wat pacjentów w swvm ~abiine 

-~"""""' <1 ojciec Zosi nie sipodz·ewał się. Na to .Wie '. cie zadzwon.it telefon. 
byt przygotowany. Garlicki zdjął słucha.~ 

Oartttcki z.nalazł się miedzv młotem f Jego siostry, a wtedy ... wtedv Oarlick:i 
a kowadłem. Próchnicki posunał sii.ę w i byłby skompromitowany na cale żyic · e. 
swej bezczelności tak daileko. że n:ie u.- Grzechy młodości mszczą stle. Po la
krył niczego, wręcz przec \Wlie. przy- tach, nieraz po dziesiątkach lat, ałe 
z:nawał się cynicznie do uoieczki z Z0- zawsze przychodrt.i taka chwila, gdy 
sią, . potw1;erdził JYrzywtaszczenie 50 ty- trzeba zdać rachooek z każdej niewła
',l~cy złotych, dodając 1Lronicim.ie. iż pie- ściwości w życiu. 
aiądze te wziął a conto p.()sagu, wres:z- Garl.iicki nie mógł dopuścić do tego, 
cie w celu zabe'.ltpiecz.e.nia sobie wolno- by tajemnica śmierci Jadwi~ Prócmic
ści wStpmri.iał o swej siostrze Jadw:dze kfoj przedostała się poza grób, w lmó
i podpisail się pelne.m imieniem d nazwi- rym spoczywały zwłoki. 
skiem. Popełnił względem tej niewiasty 

Garl:icki po przec.zyta•niu tego listu o grzech n:ewybaczalny, była to popro
mało nie dostał ataku serca. Mimowol[ stu zbrodnia, nadużył jej zaufania. śdąg
zacisnął pięście, białą stronic·zke papie- nął do si.eb:ie, uczynLt z niej swa kochat11-
ru zgniótł w r~ku, zak'ląt siarczyście, nie kę, a potem - bojąc się konsekwencji. 
mogąc s'ę USIPOkOić. sam dokonał oiesz.iczęsnej operacji, dllię-

- Łotr.„ - sze·ptaił Stinemi z gnie- ki której Jadwiga przeniosła się na tam: 
mu wargami. - Uniies:roześb;wił nas 1 ten świat. 
ws~ystkich ... Bydlę, ps'.iakrew !... To była zbrodnia, nie przeczył, Oar-

Bezsiltna .dość niiewiele mogła ll1ltl je- !!icki po śmierci Próclmicklej n:ie zaznał 
dnak pomóc w tej chwili. Trzeba Qyło SiPokoJu, dręczyły go wyrzutv sumienda, 
działać, trzeba byto odwołać koruiecz.nie lecz z. czasem z.apomn'eti wszyscy o 
to wszysvko, co powieda:iiC!Jł komisarrzowJ śmderci m1odej, przystojnej siostry asy
Boo<f,zLe. stenta., i GarJiclcl rówa:iież o wszvstkii.em 

Po co wogóle zawiadamiał ooliicję o zapomniał. 
ty.ro wyp:adku?... Ratując córkę, nie PO'Wszechnie mówiono, te Jadwjga 
mógł przec · eż narażać sj.ebie !... Próch- z.marła wskuteik ataiku sieroa. Oarl.icki 
nkki, dotrzyma sł.owa, gcly go ares:ztuj·ą 

1
. wiedział jednak, że byfo .inaczej. Wlie

powJe wszys1ko władwm śled!Czym, <Wiał o tern również brat zlll3ll:,łej - ·· dok 
mra~ dm tajemnicę . trag.icznei śmierci tór Adolf Próclmick,i.. , 

Stał na rozdrożu, niie waedzac e-0 po.. - łfallo!.„ ~oo mówL 
· cząć. - Kornisairz Benda ... - OOt>a:rł głos 

Opowi~i·eć ws~ystk_o komisarzowi, 

1 

przez telefon. - Cz}'.' pan doktór?._ 
-znaczyłoby to rozwiązac siprawę, odzy- - Tak jesL W.11tam pana lromisa.. 
ska.ć Zosię, przyłapać Próchnickl1ego, rza... · 
lecz- jedn0c2eśtfe złamać sobie życie, I - Moje uszanowanie„. P.aruie dokto-
stracić .<?'P.'trl~ lekarza i cz.towieka. r-ze„. Ważne wieści ... Muszę si.ę :z pa.. ' 
ka. - · nem natychmiast zobaozyć... 

N"le uleia wątpU.wości, że za śmierć Dr. GarLidd zbladł. 
Jadwigi mus'ałby w taJkim ra.z:e odpo- - Czy ma pan jakieś iwdad'omaści?. 
wdiadać przed sądem. - zapytał zmienionym g-łosem. 

Czy mógł się na to zgodzić? „. - Owszem.„ - odparł komisarz. -
Drugie wyjście z tej tra.1ricLnej sy. A.ile przez telefon ruie da sJe nic ·z.robić ..• 

tuacj.i przedstawiałQ s~ jeszcze gorzej. Czy moŻitla teraiZ ~aść do oana dok„ 
Mus.alby wJ·ęc :Przem.:ilczeć wszystko, tora? ... 

ukryć przed · poNcją miejsce pobytu - Owszem... Proszę... Właściwie-
Próchtn.itckńego i Zosi, musiałbv innemi Proszę, proszę ... 
słowy utrudniać śledztwo i zdać córkę - Doskonale ... Za dz:iesieć minut je. 
na pastwę tego szantażysty. stem u pana.„ 
· Nie nióg'ł się zdocydować. Chw'l:ami GarHcki odłożył s:łuchawke i west-
uczuóie ojcowskie przewvższalo wzglę- chnął gł~b.oko. 
dy egoistyiczne. Wówczas brat sluchaw - Prog.zę nikogo do mnie nie wpus.z.. 
kę folefonic:mą do ręki i był ~otów przy czać - rzekł do s iostry. - Jestem te-
Zlllać si'ę komdsarwwti polic.li do wszy- raz ·zajęty ... Za chwi1lę przyjdziie tu pe-
stk"eg-0. Zaledwie jednak odzvwał się wien pairi ... Proszę go oc:Lrazu wornwa.. 
głos tellefcmi.stki, odkłada:ł ostrożnie s:łu- dz.I ć... · 
dawkę ·i znowu zastianawial sie co czy- Nie mógł usiedzieć. Kilka razv ptwe-
ndć. sipacerowat s·ę po gabinecie. zatrzYJ.TIY-

pamJ. OaT'lioka, nie wńedzac o niczem, wał się p.rzy olmie, patrząc bezmyślinym 
robila mężowi wyrmty, że mato czyn.i 'Wzrokiem na .ulfcę i powtarzał ciągle: 
starań w sprawie odnalezienia corkrl.. - Co tu '.lTObi'ć... co tu z.robić? „. 
Garlicki tłumaczył się · bm.kiiem wieści · Syignat trąbki automobilowej przeir-
od komisarza Bendy. wał jego medytacje. GarUcki wvprostio-

- Tak być oie może - na:lei;rała pa- wał się, przybrał możl'wtle sr>o1mjny 
ni Garlicka. - MUSlis:z por~~vć wszel- wyraz twanzy i us1ad~ przy biurku. 
kie sprężyny.„ Kto wiie co S!e z _ Zos;ą Po chwdJJi roz:J.egło siię 1pukan:ie do 
dzieje .•. Jak możesz tak spoko.inlile tl!Wać drzwJ i na progu stanął 'komisairz Be:n.. 
w bezczynności? .„ da. 

Czuł, że rumieni' siię przy tvich siło.. - Proszę... Pan KollJ!i,sar·z o.ozwol'i.„ 
waJCh, 'że m6wJ . ·bez pr zekonairuia, ~ecz Moje usz.ainow.ainl e.„ 
wolal ~ }fa.tusze _ samoudreki, n.iż. · CD. c. n.). 

" 



CASINO 
Dzil niendwo?aln!e po raz ostatni l Dz I nieodwcłalnie . po raz ostatni! 

l•szy seans 

50 ur. i I zł. do 6·Bi 
""" le ceny -.. 

umożliwią wszystkfm 
zobaczenia po 'sktego 

superfdmu ze · 
Od 6·Bi 1 zł. i z zł. -·· wa.it,YSLk&e mae,sc•. 

SMOSARSKĄ . Talemnlca 
starego rodu. 

Dziś i .dni następnych! 

Wielka epopea morska. - Wspaniała realizacia f.lmowa pg. LEON:DOWA 

,,Zatoka śmierci'' 
W filmie tym, ilustrującym dzieje krwawych rządów carskiego satrapy, ro~młstrza kozackle~o Bek~A ~amałow. uka!e się po raz pierwsry nie
widziana dQląd, głośna w ,carskiej Rosji autentyczna . ,Barłoa stracefac6w1· nd Czarnem Mor~u ..;..,. miejsce stracenia irewoltowanych ma ynarzy 

histOr)c~nego 1o. rąż:own.ka „POTlt::MKI.•"· 

Role główne KreuJl\ najwybitniejsi artyicl teatru SfANlStAWSIUEGO w MOSKWIE . ' •.. „„, "'" . ' ~- 'l.";;"- !· .... '"{• · ~ 

Sałtykow, Jurieniew zwany rosyjskim Janningsem i Sónta Karta szew a. :·. 

Chór odśp iewa rosy iskie pieśni sv bery jskie 
oraz. romąnse cygańskie. Chór 

Ilustracja muzyczna pod batut~ A. Czudnowskiego. Dziś 

Dziś wlelłla premjera niebywałego supertUmu WJchodnieJoJ 

,, PA LA C E '' . - p, t. -n 
P•otrkowska 108. -

VWAOA: Na pierwszy seans wszyst~le młejsca 

50 groszy i I złory. 
'Pocz:itek o godz. 4·ej pp , w soboty i niecbiete 

o godi 11 pp. 

. ; 

CIENIE HAREMU 
Rewelacyjny dramat. odstantający tajemnice wschodnich d0mów rozkosiy 

W roloch ·L • L g g L. M tb f głów11ycb: u1sa a ran e, eon a o . -
CIEMlt:\. 

llARl:MU 
I , MEEPPPW"P 

Ki n o MIM o z A I ~:d::;'~be:!:0::j. 
... większą sen•acill •łG· 

D-z-1ś-w-le_l_k_a_p_r_e_m_j_e_r_.a_l __ w_,.,.e-l1e.-.-e-·v_e_n_e_m-;;.t1 lic: europelslticb 

Połęłne •m. •lf•nle. ńę dwóelt I Następny pro~ram 1 

1luproce11lowyeb typów z D o A" 
DolorEU del R.o I RA 
Wiktora MQ•L.agaona n · . 

,.. f?K:WW* MfW; N _ 

LECZNICA ll~· MĘD. I ~r. ~~d. • . 
0

•· I na dzień 11 listopada I Lekarz-nentnta lllJ. 
leka~~~c:~:c~ł!~t6~6:n~~iu;n~:n~- Klinger nrnwirUkl Stup el dlacdekoraHcfi doomów. RbalkonĄ6w. skGlepówwi t. P• plrzEepłsowe R M~r''U'· zostały z~uhion.e 

Piotrkowska 294, tel. 2Z-89 Chorobv wenery. specJalh ta cho. powr ócłł. . _ _ • U n J sle~a;:ę~~~::1 ::le 
(przy przystanku tramw. pabJaniC· I ~ne. skór11e ł wio. r6b 91t6rn~ch • . H ~ . ł 50 . 
klch) r:rzy1rnuje. chorych w chore>- sów - le~.ienle I wen~•11czn· eh Szkolna Ne 12 . Jł6c;1eane hwałe~a kołoN cbC!lf,1!1•wkł ur ~urnom~ sumę l. '~vst. 
bach w:.zn tkk h spe~Jałnośct o4 c. · lamPlł kwar1;:ow.; . ) Lłioroby włos~w. d łJO' t k J U IV U Jo, ek Berkowicz, 

lłJ rł!.ną do . 7·CJ po poł Szczepienie ANDRZE.IA Nr. z przeprowadził sie skórne. wene~yęiąe o cl . groszy sz u a. t;;:~~:a 2i-
9·,/J) 

~py, anahz;v (moczu. kahJ. krwi, . . Tel. 32·28. • i mouopicauwe. Dt.. ~cf '- 'łO.dAłv io~•ytuclom pąl\•IWQwym, ke1111uiie.łar11 Piotr ko wska 51 w' bel ną $um.ę d, 
plwocm etc .) operacje, opatrunk1. Godiin;v . przyjee • na '11. AndrzeJa 5 N1hvietla11!a lamp- ił' i p,Ywatriym wi~k ••* „ab.4 t. · j tel 21·23. 35 wvst. li il er Wa} . 
Porada 3 złote od t.JQ~Z.30 dla Przyfmu!e:od 8-to kwareOWj\ Priyim1.de ••mówitAi4 il• oatychmiasłow\ dostawę ht4ef G 4 . ć 3 7 gencwajg Drewnow 

Pad, od b-;--S ~la j od 5-9. i prom. Koentgena . U!lic;i I o „ przvię . - ska 6, pł. p!. 23tXrI 

w :zyty na 
1111eście. pi;6rś:ie~~e'!~t 11 ~;:;:~'~,ri"i 11 li Magazyn Uniwersalny li 11 ·lau 'e- ot~~ ~!r:~ ~1. ~2ek:e!v:~ 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 10-12. Or. me • --' ~e)d 
6

_
9 
l'flf P•OIRKOWSKlo\ 'tlf J JakQb Ferenbach, 

świetlne. Naświetlania lampa kwar· I ~ leWlOW;[l p.„,,mu1e o I i 1 . Rzgowska 1• 41 blao 
cową Roentgen. Elektryzacja. ZebY • 1· 11111111 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••! co wctksel na sumę 
·•ztuc:ine.. korony złote. platynowe DR. MSO. kl '-I I oo J f 

I mosty. JAH ~~l~K Cl'or. skórne we. 1·························1 szflcfehny Dla Fardalmo1 k:::~;:~orium ~~!!~• zins~;s~.) ~:. 
W nłedzłele I ś · t d d " I R t ewro etę mo- szek Arc nowicz 

Wie a o l?O z. fj J)Q p. llUYC7 ne I płc!owe Doktór . ozmaa • I!' •!• alfloii~ An· •dzieła lek· 100 7.L 6J Stan i sła~ 
R as' ''n •a tz w ł~ k" cłne1a 14. od 8-9 R „ .„ k' 65 t ih:dr~:r:ęt431t O T~~. ::.~! , R o\Uv~ 11••t•tt••••••t•Ht•1tttt••1rano IO.Cli gry forte„ ;~"';t·s:.;i g ' er z~a 

· telefon 64·21. p U W J CłfCĘSZ otrzymat p0sadc? ·Musisz ~ d 1 . I PiB1'0Wej. 100 zł„ 81 weksel 
n:yimuie od 9-1 „ kon ·i.yć. kursy lacho we korei.po111.lenw.Z o na t•n1cu• W fi d . 7) JQ na ~urnę zł. 70 z 

l'rzyjmµie!>d ll-1 od:;:· ..,?1~ paó • • cyjn"'e profesora Sekułowic&a. Warsza„ 'kui.';~~~dy P.:'!!: u D ma Lm. I Wb yst, LI ajaJZoRnen-

Żl\(łafcfe we wszystkich aptekach 
i skład i;cb aphicznych, 

Lek an · d entJsta 

f. Hurowi n 
orz)'jmu1e w le~z-
nky. P•iY ul. Plo1r• 

STENOGRAfJI WYUCZa lli;t()wnle naJ kow,kie1 lY4 
doskonalej; lnstyt\it Ste11o~rałictuy - , vdzlęnnie cid l:!Od1, 
W arszawa, Krucza 26. Ksiegarn!om 4-:-7 więc„ 
prz e.s ialiśmy dziewięć różnych wydaw 
11.ictw .WoJnat .... Żadaicie ,Jr2u~~„ 

[en1nrn1ana 25 wa Zórawia Nr 4l Kursy wyu~a'ą kl . ł . erg, i ee:. ·· osen 
Dla nleiarno!nyoh lir; • list~wni.e· buch~lte;ll. rachunkowośd Ol~~:~· do ':cł~~'~l?e nycivk. Lfldt. ul. ~l~m !"ł 20112 ~s 
-------- Telefon 26-87 kupieckiej. korespo!KlencJI ha111Jlowej, puL!iJc.i• sub. w. Z Wolc:raflslca 1 1eszc:ze rozne in· 

~ t ~ 
Si>ecl•llsta c~o stenografji. nauki han.Jiu. prawa. kalt- ,w.· • !Nr. 105, w podwó- ne weksle ~b lanko n rin ny rób sk6rniich rrafU. pisania na masunach. towartr . nu prawa oficyna własne 500 d. 

U [i weneryunvch: inaws.•wa. angielskiego, lra11cu~kiczo, l z111inllł pies Do· Il piętro. mies?ka· We~sle p c;wv~sze 

I 
ł..eczen1e lampa lnlemieckiexo. pisowni oraz gramatyk{ berman. Lasie. nie Nr. 15. Przyimu- ui:newazma , ~ 1ę. 

Siro, z• . kwarcow~. polskiej. Po uko1\czen1u &wladectwo. '11natazca i•chce od fę do reperacji poń Las~awy zna,azca 
Pnvimuie od fodz. Ządai\:IQ prospektów. 30 pfowadiit H wyna CJt>~hy. 111.1knie. re· uc c; dwr~cić Ma 

1
8-10. l2-2 i •-s . ll!rodieniom $1Ątb a formy i wqgćlc wyna ro 7ze.mem • 
w niedi. i święta 9-t 1 ANQlfl.SKlfOO udiiela rutynowana GHtek lw•zclki• ro\;lóly tr. Aichler. .gier$ka lO 

noeiiv do fabryki 0111 pad od 4- S naucnctelka Janina Mlndeltortowa. I kotłl'lowe po cenach ł ' 
poAci-,oeb Narutowi· odddelna. t>ociekłl·l1 0odz. zgłoszetl od 2-4 I od &-Sł I<oil· •1111111 przystępaycb llłłłllllil 
. ·-- CIA S!_.. ·- ~-- · alalłt:,vllOWW m. 3Z. m. Jl. aQ - - I ~- IG!Jl!i 



(. K. 5.-Turyści 
w niedzielę w tod~i. 

Jak się dowiadujemy, zapowiedziany 
mecz towarzyski Turyści - T .K.S. od
będzie się w nadchodzącą niedzielę w 
t..odzi, najprawdopodobniej na boisku 
W.K.S. o godz. 2-ej W umowie z TKS. 
furyści zastrzegli sobie, by goście przy 
iechali do Łodzi w swym najsilniejszym 
składzie, tak, że mecz zapowiada się b. 
interesująco. Dla Turystów mecz ten 
będzie doskonałym treningiem przed 
spotkaniem z Wartą w dniu 18 b. m. w 
Poznaniu. · 

Seidet ratuje dla Polski punki 
w międzypaństwowem spotkaniu Węgry-Polska. 

Jak już donosłlłśmy, w niedziele I (P.) remlsufe z doskonałym Sparringiem 
wieczorem odbyło sie w Budapeszcie (Węgry). · 
spotkanie międzypaństwowe reprezen- W wadze półciężkie) Tomaszewski 
tacji bokserskich Polski i Węgier, za- (P.) po zaciętej walce remisuje z Kristo 
kończone zwycięstwem Węgier w sto- nem (Węgry). 
sunku 11 :5 pkt. W wadze ciężkiej Kupka (P.) odnosi 

W wadze muszel zwYciestwo punk· wspaniałe zwycięstwo nad Kelemekiem 
towe nad Forlańskim (Polska) odnosi (W.), zmuszając go do poddania się w 
Enekesz (W ęiiry ). 2-eJ roundzie. 

Amnestja 
dla zdyskwalifił(owanycil 
piłkarzy z okazji uroczy. 
stości 1 O-letniej Ni epod· 

•egłości. 
... ŁóDż. 6 listopada. 

W wadze kogucie) amatorski mistrz Zawodami kierował na ringu p. 

Fl"naly 0 puhar· świata Kocsis (W.) zwycięża pewnie Hronban (Czecho-Słowacja). Sekun
Olona (P.). W wadze piórkowej Pato- dantem zawodników polskich był p. 

Davisa w Brukseli. lai (W.) bije Karaśkiewicza (P.) przez Stamm. 

Jak słę „Express Wieczorny" dowia. 
duje, dnia 11 listopada, Jako w dniu uro. 
czystości 10-k~nlej NiepodleJ?łości Pot. 
ski, zostaną DROGĄ AMNEST.JI ZNIE. 
SIO NE POWAŻNIEJSZE KARY NA. 
ŁOŻONE PRZEZ WSZYSTKIE WY. 
DZIAŁY GIER I DYSCYPLINY. 

Amnestja ta wywoła bezwatvffenia k<i 
l<>salne zaiinteresowanłe w sferach pil 
karskich kraiu. , k. o. Przed zawodami nastąpiła wymiana 

Jak wiadomo, finałowe rozgrywki o ) d kó 
puhar Dawisa w roku przyszłym odbę- W wadze JekkieJ Sobolewski (W. po ar w. Sekcje lootbałowe 

Unio nu 
dą się w Brukseli. Pinat międzygrupo- zwycięża na punkty Górnego, co dla Przyjęcie - bardzo serdeczne. 
wY (grupa europejska - grupa amery- Polski jest bardzo przykra niespodzien- Polacy, pomimo odniesione) honoro-
kańska) odbędzie się 19, 20 i 21 lipca, a ką. wej porażki, byli serdecznie przyjmowa 
finał ostateczny pomiędzy francją a W wadze półśredniej Balasz (W.) ni przez publiczność i pozostawili bar- ma ią bvć zlikwidowane. 
mistrzem międzygrupowym odbędzie wychodzi na remis z Arskim (P.). dzo korzystne wrażenie. 
uę 26, '27 i 28 lipca roku przyszłego. _ W wadze średniej łodzianin Seidel W sferach footbalow:ych Łodzi Lanso-
••••••••••••••••-----•••••••••••m•ms•m•m•IEHAIEm!Gif#liimlil•mmaill!!•• wane są od pewnego czasu wiadomości. 

że sekcja footbalowa „Unionu". wsku-

ttowe wła~ie łó~lkiei ma1i~tratun 11i~i[iankiei. 
tek spadku do n1żs.zej klasy, ma być roz 
w ·ązana, a lepsi zawodnicy, tego klubu 
mają zasLiić szieregii czolowvic:h d.r:uży.u 
łóidz.lc.ich. 

Gdyby wli'adooność ta okazała się rze 
cz.ywiście praw<lz.iwą, niep01Wetowa.ną 
straibę ponios.taby Łódź footbaJowa. 
gdyż drużyna „Unionu" należv bez

Walne zgromadzenie Ł. O. Z. B. powzięło 
' sprz.eczn:e do najsympatyc.m'. e.iszych w 

nasz.em mieście. decyzję, że siedziba pozostanie n?d!J.1 
Pabjanicach. na}bliższa mcmłl:; w 

. . . . . . . ligowe w kraju. 
~ mleJsca ~wfęc!t .tut „~xpress"' Jl!lesienia. s1edzdby Ł. O. Z. B. z Pa:bia.trc 1 "' II. KOMI~JA REWIZV.JNA: · w nadchodzącą niedzielę odbędą się 

tutejszemu ZJwiąl.lkowd bokserslcitemu, do Łodz.r, a temsal!!em wvboru człon;- 1) Pr~e":~dlltczący - p. Edward Ba- w kraju nastopujące mecze ligowe: 
~tóry przez dwa lata był svnoni:mem ków zarządu z~es~kałych w ~'Zl, jer („UoilOn ), • Czarni _Warta we Lwowie, Wista 
llieróbstwa. Jakoś nasze alarmv byty ukonstytuowały s»e w nastePUJ~Ym 

1 

2) ~złonkow~ - pp. Tadeusz Kwtat. _ Sląsk w Krakowie, I. r. c. _ War· 
rłosem wołającego na }lUS'ZCZV. Zaprze- sikładzie: kow~kt (,,Sokół ). 1 Rode Leooold (,.U., sza wianka w Katowicach i Legja - Pa-
pruszczono dwa sezony i dobrze z.apowia L ZARZAD: ulon ). Jonja w Warszawie. 
dające się pugilatorstwo łódzkie sprowa 1) Prezes _ p. Ryszard Kaneoberg Zatem siedziba L.O.Z.B. nadal OOZosta W Łodzi nie odbędzie się już najpra-
drorio z właściwej drogi rozwoiu. (..Kruschender''). „ je Pabjanlcacb (Zamkowa 9). Zun«<;zyć wdopodobniej żadne spotkanie ligowe. 

Jasnym promieniem w beziczynnem należy, że wybór wladz dokonany zo- gdyż z meczu z Ł. K. S-em Wisła naj-
tyoiu pięściarzy łódzkich bvło wailme 2) Wlceprezes - Ił· Otto Lancleck stal Jednogłośme. prawdopodobniej zrezygnuje. Jedynie 
r.gromadzelllie Ł. O. Z. B. odbvite w pią- („Union"), • Pam Ryszard Ka.oonberg, podzięko... Turyści mają jeszcze do rotegrania je-
tek, dn. 2 b. m., które, mieimv nadzi1ejc;, 3) Sekretarz - p. ZyKmunt Kłys wawszy z.a zaufal1!iie, pr~yjąl obo~~ązkt dno spotkanie z Wartą w Poznaniu w 
itadrobi stracony dorobek. (..Kruschender"). prezesa okręgowego związku. maJąc na dniu 18. listopada. W ubiegłym rok• 

W zgroma~~u u~estnicz.vto 11 o- 4) Skarbnik _ p. Paweł Stark (,.U. względzie jedyl1lie dobro siprawv; jed-1 TJ.lryści również rozegrali swój ostami 
sób, a m ano~e pp.: w. Rvszard Ka-1 njon"), 1naikże zaznaczył, że przyjmuje je po raz I mecz z Wartą w Poznaniu. 
nenberg-prezes t.. O. z. '!!3· i orze<ist. S) Przewodn. wydz. slJOrt. _ p. Eu- ostatni, podkreś1lając, że Ł. O. Z. B. musi 
Tow. SporL ,,Kruschender 'L orawem genjusz Nowak (.J(ruschender"} sobie wychować gr?no osób młodszych, IHJlllll'lll . lllE!ililłlllt!ll 
21 g1osów, Otto Landeck-~ceprezes • ' któreby pOprowadz 1ło prace samodziet. 

~u~~J~· ~~~~~·~~~:~::g~~~y ble~) i ~~::ma::.)?ertokt M•lsz („Scbel- !,~ctz~~~ :~~~~ł~;~c~~e ona pro. f ~ N n M ~N n l n V f l l M. 
wydziału s;portowego, Paweł Stairk - L Ił U L li H I 
skarbnik, Edward Bajer - de11e~at ko
misji rewizyjnej., lg:nacy Taflow.~cz -
przedst. Z. K. S. „Makkabi"' (12 srł.), T<>
masz KonairzewskL--:przedst. K. S. „I. K. 
P~ańsk;" (10 gł.), Tadeusz Kwiatkow 
ski-pr ~dst. T. G. ,.Sokól'' (28 S?l.), Ber 
told Mdlsz-prze<lst. K. S. Zjedin. Zakt 
Prz em. „Scheibler li Grohman". Staini
sła w Sierota i Zygmunt Kłys (Piabjani
ce). {3rakowal jedyinie przedstaw.iiciel 
Ł. K. S.-nieuSiprnw:ed:LiwJonv. 

Zgromad:ze,nie zagaii:ł pr-ezes Ł. O. Z. 
B. p. 1inż. Ka-noober.g, wyjaśtlliaiac zebr~ 
nym cel przybycia i zaproponował wy
bór przewodniczącego. Wybrano ~rzez 
aklamację p. Kaoonberga, na sekretarza 
oatomiast powołano p. Kłvsa. 

Sprawo zdanie zarządu i wvdz. sporit. 
z.łożył prezes p. Kanenberg-, wyszcze
góLniając dz:ialalność zarz.adiu i wydtz. 
sport. w organizowaniu zawodów bok
serskich. P. Kanenberg na.wiaLał swe 
przemówienie do czasów, kiedv istndał 
jeszcz.e t. zw. „Łódzki Klub Bokserski" 
(1924 r.), podkreślając zasłu~i organdza
torów w osobach pp. Jana Gerbicha, 
.Eugenjusza Nowaka d Jarocińskiego. 

Sprawozdainiie komisji rewiLzyjn.ej zło 
tył p. Edward Baj~r. zaznacLaja.c. że w 
kasi·e jest gotówki zł. 239 gr. 86. 

W dalszym ciągu p0siedzenla, zg.ro.. 
madzen·e ud1.i·ieLilo a.bsolutodum dla za
rządu i skairbnn'ka (jednoglośn.i·e). 

Na,stępnie przystąpiono do wyboru 
nowych władz. Władze Ł. O. Z. B. po 
dłuższej dyskusji, w której p. pre:.res 
Kainenber~ Podkreśli ~.ocwoić nrae-

D\Vl·e samobó1·cze bramki· renomenalna sława paramountowskicb „SKRZYDEŁ" obiega całą kulę ziemską, budząc 
wszędzie niezwykły entuzjazm. a wśród znaw 

d k I k • Ł K S K K • ców najwyższy podziw. powo em ęs I • • -u w rakowie. onlUZJOWany Zapewne gdyby szukać P'l'ZYCZyn tego zD 

T • J ł ł b • k wiska - to na samym wstępie spotkamy się 1 rzm1e a-S atvstowa na 01S u. odpowiedzią. iż iest to pierwszy dramat dźwi~ 
(Od krakowskieno kore$pondenta „Expressu•'. lcowy i dlatego katdy ciekawy Jest poznać te 

:7 .I nowy wynalazek kinematografii. 
Wynik Ł. K. S-u uzyskany w nie- dzłan, Trzmiela, który na dłuższy czas Kto inny odpowie: ludzie szukają silnych 

dzielę z Crac~vią w Krakowie wywołał opuścił boisko, a po powrocie statysto- ~i:p~e[~ę~J~~ią~rażeń, a „SKRZYDŁA'' właś-
latwo zrozumiałą. sensację w sfer~ch wał jedynie na prawem skrzydle. z te- Jeszcze trzeci cxlrzeknie poprostu· Cieszą 
sportowych Łodzi. Przyzna~ nalezy, się „SKRZYDŁA" powodzeniem, bo autor i re. 
że nigdy może żaden zespół łódzki nie I go powodu gra LK.S-u mocno na tem żyser, uchwycili na taśmę filmową naiżywot· 
sprawił tak niemiłego rozczarowania, ucierpiała, mimo to Cracovia nie może nieJsze zagadnienia świata, wyzyskując zręcz. 
jak tym razem Ł.K.S. Dopiero bowiem zdobyć bramki. z pomocą przychodzi nie k011kurencię lotnictwa międzyinarodowegq 

dla celów dramaturgji filmowej. 
kilka dni temu ta sama je~enastka. foot- miejscowym Cyll, który w 32 minucie Wszystkie te opracie acz nie miiaią się i 

balowa czerwonych. odmo~la ~ię~1~~ pakuje piłkę do własneJ· siatki. Do pau- P"Tawdą, pokrywają milczeniem rzecz naiważ-
sukces w Warszawie, a naJwyb1tmeJSI nieJszą: wykonawców obrazu. A właśnie to 
fachowcy stolicy jednogłośnie orzekli, zy 1 :O. kryje się cala zasada: główni wykonawcy tej 

P • ni t C 11 i i epopei powietrznej : RICHARD ARLEN i CHAR-
że poziom gry Ł.K.S-u znacznie się pod o zm1a e s ron Y zam en a PO- LES ROGERS są lotnikami z krwi i !coś ci, są 
niósł i że w obecnej chwili trudno zna- zycję z Durką i ze strony L.K.S-u toczy braćmi tych wszystkkh ORLI!'ilSl(ICH. KUBA· 
leźć wśród drużyn polskich godnego ste chaotyczna gra. Już w 3 minucie LóW, IDZIKOWSK~CH, PITZMAURICf'.'ów I 

Przeciwnika dla ŁKS-u de COSTE'ów, ktorzy sławę zawdz1ęczaJ4' 
• • • 1 za rękę na polu karnem L.K.S. dyktuje swC11lu męstwu i nieustras·zonemu bohaterstwv 

Tymczasem czerwoni ponieśli naj- sędzia karny, zamieniony pewnie na „SKRZYDŁA" 
większą z dotychczasowych porażek w bramkę przez Glntla. W 15 minucie po PIERWSZY FILM DŻWIĘKOWY 
spotkaniu z drużyną ligową. rzucie z rogu Mila pakuje znów piłkę do wyświetlany będzie w GRAND-KINI& 

Według sprawcw.dania naszego kra- ł J b ki 1 LK s 1 h •••• iMRm•9 11m11au 
kowskiego sprawozdawcy sportowego w asne ram • • trac oc otę do uaa• m filii 
(0.), mecz Ł.K.S-u z Cracovią miał na- dalszej gry. Wykorzystuje to Cracovia, mm••liimllilfiWE#ll!l-miBllm1mawesilll&BmV'li'9V'li'9 

stępujący przebieg: a zwłaszcza Kałuża, który przypomniał kal zyskuje honorowy punkt dla L.K.S. 
Pierwsze minuty należą do łodzian, sobie swe najlepsze czasy, dyrygując W Cracovii prócz Kałuży popisaU 

powoli jednak Cracovia otrząsa się z znakomicie atakiem. Rezultatem ~roź- się: Malczyk Il, Chruściński i Zastaw· 
przewagi I mając za sprzymierzeńca nych akcn Cracovii są dalsze cztery niak II. 
wiatr silnie naciera, lecz Cyll I Milla bramki, strzelone kolejno przez Malczy W L.K.S-ie stosunkowo dobrze wv• 
świetnie bronią. Około 15 min. pada ka II, Wójcika, Kubińskiego i Ointla. padła dobrze gra Krófa w ataku i C.vlla 
Ńmntud>wmw ~awy pomocsik ło- .Dopiero na minute orzed końcem .Mos- na obronie foierwsza oołowa gry). 
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„Ku.fa Hl" 
palq kooperatywy so

wuicku2. 
Moskwa, 6 listopada. 

W pow. mińskim włościanie, tak zw. 
kułaki, spalili doszczętnie wwrowe go
spodarstwo kooperatywy sowieckiej Du 
kory. Jest to najlepsze gospodarstwo ko
operatywy bol~zewickiej na całym ob
~zarze mińskim. 

Pozatem na całym terenie obwodu 
mińskiego palą włościanie stodoły i zbio
ry 2.manych bolszewików. Komisarz rzą· 
dowy sowiecki oświadczył, ie mnohce 
się wypadki podpalania dowodzą, że 
więksi gospodarze, t. zw. kulaki, prze· 
chodzą od walki gospodarczej do poli
tycznej, chcąc w ten sposób wstrząsnąć 
fundamentem systemu sowieckiego i sa
botować oddawanie zboża. 

Księżna Czernyszewa 
z tqsknoty za s~nem 

popełnia przestąpstwo. 
Berlin. 6 listopada. 

Wladze sowieckie odmawiały ksież· 
tej Czernyszewej powrotu do RoS.ii, 
~e przebywa jej syn, z którym sie od 
\at 10 nie widz.iala. 

Wobec tego Czernyszewa napisała 
d.o znanego przemysfowca Siemensa l'.st 
' pogróżką wysadzenia jego willi w po· 
wietrze, sądząc, ie wladze pruskie wy
dalą ją do Rosji. 

Tymczasem sąd skazał ją na 3 mie
si'ące więzienia z zawieszeniem kary, po
licja mś wysiedliła ją jedynie tylko z gra 
nic Prus. 

t 1.000 bezaomnych dzieci 
zatl'zymano w sowietach. 

Ryga, 6 liistopada. 
Charkowski „Kommist'' donosi, te w 

toku bieżącym zatrzymano na ulicach 
miast Ukrainy ogółem 11.000 bezdom· 
nych dziieci, które zostały odstawione do 
przytułków. Największa część bezdom
nych dzieci pochoclm z głębi Rosji. 

70·łe1nia staruszka 
ciqc1em noża zabiła 

wnuka. 
Berlin, 6 listopada. 

70-letinia Teresa Schiegerl zamordo
wała swego wnuka cięciem noia, nast~
pnie zaś usiłowa1a popełnić samobójstwo 
t>rzez utopienie się. 

Staruszka wyjaśnia swoją zb.rod::iię 
rozpaczą, wynikłą z konieczności rozsta
nia się z wnukiem, który po jednodnic· 
wym urlopie musiał powrócić do zakła· 
du wychowawczego. 

Korsarze chińscy 
obrabowali parowiec angielski. 

Hankou, 6 listopada. 
Wkrótce po opuszczeniu portu przez 

i1tngielski parowiec „Shaski" został on 
napadnięty przez rabusiów chińskich. 
Rozbroili oni załogę i uwięzili kapitana, 
poczem obrabowall pasażerów, znajdu
jących się na parowcu. Ze zdobyczą, wy· 
noszącą od 15 do 20 tysięcy dolarów, 
bandyci opuścili parowiec, nie zatrzynia· 
ni przez nikogo. 

Tragiczna śmierć 
dwuch lotników amerykańskich. 

Wiedeń., 5 listopada. 
Dzi-e.nmiki do.noszą z Nowego Jor1ku, 

te Zltlamd. lotrucy amerykańscy Col1yeT i 
Tucker spactli z aparatem w pQlbliźu 
miejscowości Cuzona i po'llieśH śmierć 
ta miejscu. 

Lotnicv ci wysfa!dowali w sobotę z 
Los Anigel'OiS i pragn.ęli u:sitanownć nowy 
rekord szybkości. 

Ili -. 
Se na ro znica urodzin Fr. 

Dom. w którym Fr. Schuberl umarł "(w slarel dzlelnlc11 Wiednia)'. 

JubJ/(JUSZOW(J marki CZlJsku1. 

· Pomn!k mistrza w Jednym z wtcd~ 
parków publlcznycb. 

'WilJ/k1 ks1qżq ,,zawarł 
k , ,, 

po . OJ ••• 

MTKOLAJ MIJ(OLAJE\VICZ. 
_':fi I l y , „ · f kl J ••• : r , "I wo)aszek cara Mikołaja. zrzekł słe - fal 

Z powouu 10-!ec a 1stn ema republiki cz eetio~.s o~ac e _UA~za a się 1~m Ser)a otem donosiliśmy w „E~presle" - prze. 
pamiątkowych maczków poczto~ych. odznaczaJ~cycb su; ruepows.zed.n:o ładiJ1:· 1 wodnlctwa nad rodziną Romanow jw, 

Ill1 rysu nkamt oraz ~łoslł, te ole będzie Już wiece) brał 
udziału w żadnej akcil anty • bolszcwlr-

St rlJ/ kU/ q cy robotnicy zatopili okrqt. kJcJ. 

Pr.zlJwrót w Rumun11. 

t ,__ ·1.~ · - y 1 ....-"' i ·-\ · " · · 1 ,N tdl „ BRA TIANUi; W porcte mars'ylsk m ~,u-nął nag e t n e spV\(z ame, w nocy, parow ee , um a ._ runnrdskl prezes ministrów podał słe do 
Ponieważ zatoniecie nie miało żadnych widocznych powodów, nalety przy· dymłsJl Wraz z nim ustąpłl równłeż cab 
puszczać, że jest to akt sabotażu ze strony strajkujących robotulków portowych. Jego gabinet. 

Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. 

Dyżury aptek„ 
Dztś w nocy dyżurują apteki: N. l!J)S%łeł!lt 

(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr 
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana IZ), 
Oorfeina (Wschodnia 54)" J. Koprowskie&!' 
CNowomieJska 15). (b). 

Za wydawnictwo „Reuubliki" sv. z ogr. odpow. Władysław Poląk. "V drukami ~e~ublild Sp. z ocr. odp„ Piotrkowska 49 l 6'. Redaktor odpow. Jan Orobelniat. · 




